
Towar musi być
dobry

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie, się!

Kraków,

piątek 14

sierpień 1964

(Omówienie uchwały Rady Ministrów)

WARSZAWA (PAP)
f Mimo stałego podnoszenia
poziomu technicznego, nadal
jeszcze w wielu branżach gos­
podarki notuje się braki w

produkcji, wynikające z prze­
starzałej receptury czy tech­
nologii wyrobu, bądź też ze

stosowania złych materiałów
i złego wykonania.

O całym kompleksie proble­
mów związanych z tym te­
matem traktuje podjęta os­
tatnio uihwala Rady Minis­
trów. Rada Ministrów wpro­
wadziła obecnie stały system
badania standardu jako<cio-
wego wyrobów oraz obowią­
zek dostosowywania jakości
artykułów najbardziej istot­
nych dla gospodarki narodo­
wej do poziomu światowego.

Zasadniczy ciężar czynności
związanycn z realizacją uch­
wały spoczywa na zjednocze­
niach przemysłowych- Do nich
należy zbadanie, jaki wpływ
na jakość produkcji mają
stosowane obecnie konstruk­
cje, recepty, wzory, materia­
ły, technologia I organizacja
produkcji. Zjednoczenia mają
stwierdzić, czy wytwarzane
wyroby spełniają zakładane
warunk’ użytkowe, mają rów­
nież odpowiedzieć na pyta­
nie, czy jakości towarów !e
pogarszają (a jeżeli tak, to
w jakim stopniu) złe magazy­
nowanie, transport, warunki
pracy w zakładzie, nieprze­
strzeganie wymogów higie­
nicznych, wadliwe normy, złe

Przed krajowa naradą
racjonalizatorów

i wynalazców
WARSZAWA (PAP)

W czwartek odbyła się w

siedzibie NOT w 'Warszawie
narada, której przewodniczył
sekretarz generalny NOT —

mgr inż. Kazimierz Kimszal,
poświęcona omówieniu węzło­
wych problemów związanych
z mającą się odbyć w paź­
dzierniku br. ogólnokrajową
konferencją racjonalizacji i

wynalazczości. W naradzie u-

czestniczyli przedstawiciele
terenowych organizacji NOT i
związków zawodowych.

W minionym 20-leciu zgło­
szono w Polsce ponad 26 tys.
wynalazków przy czym udzie­
lono ponad 10 tys. patentów,
zastosowano także liczne us­
prawnienia. Uzyskane z, tego
tytułu efekty przyniosły gos­
podarce narodowej ok. 20
mld zł.

zabezpieczenie przed zepsu­
ciem, korozją, uszkodzeniami,
nieskuteczne metody kontroli
technicznej itp.

Na podstawie materiałów
zawierających odpowiedź na

powyższe pytania, opracowa­
ny ma być program przeds.ę-
wzięć t"chnicznych i ekono­
miczno-organizacyjnych, któ­
rych celem jest usunięcie przy­
czyn zlej jakości wyrobów.

W zjcdnoczen:ach prowadzić
się będzie stałą ewidencję
strat spowodowanych złą ja­
kością produkcji, kosztów
związanych z naprawą uste­
rek itp.

Duży nacisk położono na

problem „starzenia się” wyro­
bów p.d względem technicz­
no-eksploatacyjnym. Określo­
ny zostanie czas użytkowania
dla poszczególnych wyrobów
oraz harmonogramy prac
związanych z przygotowa­
niem nowocześniejszej —

względr/e poprawienia — ist­
niejącej— dokumentacji tech­
niczno-produkcyjnej-

Całkowitą odpowiedzialność
za jakość wyrobów ponoszą
kierown.cy właściwych je­
dnostek produkcyjnych. Każ­
da reklamacja musi być przez
producenta zarejestrowana i
wszechstronnie, obiektywnie
zbadana. Dyrektor przeds.ę-
biorstwa ma obowiązek przed­
stawić organom Samorządu
Robotniczego sprawozdania 1
wnioski dotyczące jakości i
organizacji produkcji.

W uchwale Rady Mini­
strów podkreśla się znaczenie
kontroli jakości l zobowiązuje
organa kontrolne do ostrego,
rygorystycznego traktowania
każdego przypadku wadliwej
produkcji. Przewodniczący
Komitetu Nauki i Techniki
przy Radzie Ministrów po­
wołał stałą komisję do spraw
jakości produkcji-

Postanowienia uchwały
weszły w życie z dniem jej
podpisania — a więc na po­
czątku sierpnia br.
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Prasa światowa o wyborze
Edwarda Ochaba

prz
na stanowisko

Wybór Edwarda Ochaba na stanowisko przewodniczą­
cego Rady Państwa PRL odbił się szerokim echem za

granicą. Wiadomość tę podały wszystkie agencje praso­
we i rozgłośnie radiowe, a prasa wiciu krajów obok in­
formacji o wyborze zamieszcza również zdjęcia
jątki z życiorysu.

MOSKWA (PAP)
Dziennik „Prawda” zamie­

ścił w czwartek informację o

wyborze Edwarda Ochaba • na

stanowisko przewodniczącego
Rady Państwa PRL, a także
jego zdjęcie i życiorys. Rów­
nocześnie dziennik opubliko­
wał teksty depesz gratulacyj­
nych, przesłanych Edwardowi
Ochabowi przez Nikitę Chru­
szczowa i Anastasa Mikoja­
na z okazji wybrania go na

stanowisko przewodniczącego
Rady Państwa.

Z sooockieao festiwalu

SOPOT (PAP)

środę przed północą zakoń-
■lę drugi dzień IV Mlędzy-

W

czyi . ................... , . ... .

narodowego Festiwalu Piosenki W

Temat g plan realizacji
uchwał IV Zjazdu

Narada I sekretarzy
NPiKDPZPR

(Inf. wl.) Pod przewodnic­
twem sekretarza KW tow. Jó-
sefa Banaka odbyła się wczo-

Izby
Ple.

póź-
osób
am-

Wicemarszałek Sejmu Jan
Karol Wend, przyjął 13 bm.
w Sejmie przebywającego w

Warszawie przewodniczącego
grupy parlamentarnej
Ludowej NRD — Antona

nlkorysky’ego.
W środę niemal do

nej nocy ponad S tys.
wypełniających opolski
flteatr u stóp zabytkowej
wieży piastowskiej oklaski­
wało gorąco występy Pań­
stwowego zespołu Pleśni 1

Tańca ,.Śląsk”.
£ W czwartek 13 bm. rozpo­

częły się w Republice Kongo
(Brazzaville) obchody rocznicy
powstania ludowego z 13—15

.ierpnla 1963 roku, w którego
wyniku obalony został reżim

reakcyjny prezydenta Youlou.

g Sekretarz generalny
NATO, Bressie przyjął prze­
bywającego w Paryżu szefa
sztabu generalnego armii tu­
reckiej generała Sunaja. Te­
matem rozmowy były głów­
nie sprawy stosunku między
Turcją i NATO.

g Silne napięcie na tle ra­
sowym trwa nadal w mieście
Paterson w stanie New Jersey
w USA. Ub. nocy oddziały
policji otoczyły dzielnicę mu­
rzyńską.
g Od kilku dni w Moskwie

utrzymuje się prawie jeilen-
na pogoda — jest pochmurno
1 padają przelotne deszcze, a

temperatura nie przekracza 20

stopni. Wczoraj w ciągu dnia

temperatura wynosiła zaled­
wie 16 stopni.

g Gwałtowny pożar znisz­
czył w nocy z środy na czwar­
tek meczet Dick ał Bab, po­
łożony w centrum Damaszku.
Zawalił się minaret meczetu a

dwa pobliskie budynki miesz­
kalne zostały znacznie uszko­
dzone.

■

raj w Komitecie Wojewódzkim
PZPR w Krakowie narada
pierwszych sekretarzy KP
i KD PZPR. Tematem narady
było omówienie planu KW po­
litycznego i organizacyjnego
zabezpieczenia realizacji U-
chwał IV Zjazdu PZPR.

Jak stwierdził m. in. sekre­
tarz KW tow. Józef Banak,
nadal konieczna jest systema­
tyczna popularyzacja treści i
dorobku IV Zjazdu w społe­
czeństwie. Zadaniem instancji
Dartyjnych jest utrzymanie
klimatu politycznego i aktyw­
ności społecznej 1 produkcyj­
nej, co uzyskać można przede
wszystkim poprzez maksymal­
ne wykorzystanie materiałów
i dyskusji zjazdowej dla u-

sprawnienla działalności go­
spodarczej i podnoszenia jej
efektywności.

Uchwały IV Zjazdu muszą
znaleźć odbicie w pracach
wszystkich komisji, instancji,
organizacji i instytucji. Pod­
stawą działania komitetów
partyjnych będą" długofalowe
plany pracy uwzględniające
specyfikę powiatu. W planach
tych należy uwzględnić m. in.
kontrolę realizacji wniosków i
postulatów wysuniętych w dy­
skusji przedzjazdowej oraz sy­
stematyczną popularyzację U-
chwał Zjazdu poprzez działal­
ność odczytową, szkolenie par­
tyjne itp.

Sekretarz KW tow. Jerzy
Pękala omówił następnie nie­
które aspekty programu reali­
zacji uchwał IV Zjazdu w

dziedzinie gospodarczej. Zwra­
cając uwagę na konieczność
maksymalnego skupienia się
instancji organizacji partyj­
nych m. in. w zakresie kon­
troli wykonania zadań drugie­
go półrocza br., tow. Pękala
zwrócił uwagę, że niepokojące
są sygnały mówiące o wypad­
kach
plac,
nów

W
zapoznano sekretarzy z szere­
giem aktualnych spraw i pro­
blemów organizacyjnych.

Ta-Czu

i wy-

(PAP)
czecho-

PRAGA

Czwartkowa prasa
słowacka na pierwszych stro­
nach zamieściła materiały,
związane z wybraniem Ed­
warda Ochaba na stanowisko
przewodniczącego Rady Pań­
stwa PRL. Poza samą wiado­
mością dzienniki podają ob­
szerne fragmenty życiorysu
oraz tekst depeszy gratulacyj­
nej, przesłanej E. Ochabowi

Sopocie, w którym występowało
23 uczestników. Po nocnej deba­
cie Jury przyznało pierwsze miej­
sce piosence greckiej „Dziękuję cl

moje serce” („Je te remercie tnon

Coeur”) — muzyka; T. Morakls,
słowa: N. Constantopoulou, w wy­
konaniu Nadii Constantopoulou.
Jest to piosenka liryczna. Ten ro­
dzaj utworów dominował w dniu

międzynarodowym festiwalu. Dru­
gie miejsce zajęła piosenka kana­
dyjska „Jack Monloy” (muzyka 1

tekst; Vigneault). Śpiewała ją z

werwą Pauline Jullen. Natomiast
trzecią nagrodę przyznano polskiej
piosence „Eurydyki tańczące" (mu­
zyka K. Gertner, tekst E. Zemie-

nlecka), w świetnym
Anny German.

Czwartek 13 bm.

byl piosence polskiej
nlu zagranicznych
Festiwalu. M. In. wystąpiła Ewa

Demarczyk z wyróżnioną podczas
krajowej eliminacji drugą nagrodą
piosenką „Walc” Z. Koniecznego.

Na konferencji prasowej szereg
Jurorów zagranicznych podkreśli­
ło niezwykle wysoki poziom przy-
gctowanla polskich piosenkarek 1

piosenkarzy, występujących w eli­
minacji krajowej. Goście zagrani­
czni są pełni uznania dla organi­
zacji Festiwalu, który - Ich zda­
niem — nie ustępuje poziomem
najbardziej znanym tego rodzaju
imprezom. Zdaniem Jurorów, nie­
dostateczna jest natomiast pro­
paganda festiwalu sopockiego za

granicą.
Jrury przyznało ponadto dwie

dodatkowe nagrody — czwartą 1

piątą — za dzień międzynarodowy.
Czwartą nagrodę

wspólnie: piosence
„Dream Aam Zee”,
przez Shlrley oraz

„Te’n souviens tu la slene”, śpie­
wanej przez Annę Sylvestre. Pią­
tą nagrodę otrzymały wspólnie
piosenki; belgijska „Slnds Je weg-
ging” w wykonaniu Llly Castel
oraz utwór „Je souls venu de

loln”, śpiewany przez przedstawi­
cielkę Monaco Fridę Boccara.

przekroczenia funduszów
a niekiedy nawet •— pla­
żatrudnienia.

następnej części narady

wykonaniu

poświęcony
w wykona-
uczestników

przyznano
holenderskiej

wykonanej
szwajcarskiej

r

Rozmowa Chruszczowa

z Thomsonem

MOSKWA (PAP)
Nikita Chruszczów przyjął

w czwartek brytyjskiego wy­
dawcę, Roy Thomsona, na je­
go prośbę. Rozmowa odbyła
się w kraju ziem nowo za­
gospodarowanych, gdzie za­
trzymał się premier ZSRR,
odbywający podróż po kraju,
w celu zapoznania się z wyni­
kami pracy sowchozów-

Chruszczów zaprosił Thom­
sona do wzięcia udziału w

podróży po sowchozach ziem
nowo zagospodarowanych.
Thomson przyjął zaproszenie
i wspólnie z szefem rządu
radzieckiego przebywał w

kilku kołchozach oraz uczest­
niczył w rozmowach Chrusz­
czowa z pracownikami i spe­
cjalistami.

Po podróży odbyła się roz­
mowa, podczas której Nikita
Chruszczów udzielił Thomso­
nowi odpowiedzi na pytania,
dotyczące wielu problemów
życia międzynarodowego oraz

rozwoju społeczeństwa ra­
dzieckiego we współczesnych
warunkach. W rozmowie,
która trwała około 3 godzin
i odbywała się w szczerej i
przyjaznej atmosferze, wzięli
ze strony radzieckiej udział
również redaktorzy naczelni
dzienników „Prawda” i „Iz-
wiestia”, P. Satiukow 1 A.
Adżubej.

przez prezydenta Republiki
Czechosłowacji, A. Novotnego.

WASZYNGTON (PAP)
Cala prasa amerykańska za­

mieszcza w czwartek, przewa­
żnie za agencjami prasowymi,
informacje o wyborze Edwar­
da Ochaba na stanowisko
przewodniczącego Rady Pań­
stwa. Wiele dzienników, m.

in. „Washington Post”, „New
York Times”, „New York He­
rald Tribune”, „Chicago Sun
Times”, opublikowało również
zdjęcia nowego przewodni­
czącego.

Wiadomość o wyborze Ed­
warda Ochaba ha stanowisko
przewodniczącego Rady Pań­
stwa podały także wszystkie
rozgłośnie radiowe i stacje te­
lewizyjne USA.

PARYŻ (PAP)
Wiadomość o wyborze Ed­

warda Ochaba podała w

czwartek cala prasa paryska.
Część dzienników zamieszcza
również jego życiorys. Obszer­
ną informację o życiu i dzia­
łalności Edwarda Ochaba po­
dał dziennik „Humanite”.

»

Nowo wybrany przewod­
niczący Rady Państwa Ed­
ward Ochab w otoczeniu
posłów, przedstawicieli
partii j stronnictw polity­
cznych. (Od lewej: Józef
Cyrankiewicz, Stanisław
Kulczyński, Oskar Lange,
Władysław Gomułka, Ed­
ward Ochab, Zenon Klisz-
ko, marszałek Sejmu Cze­
sław Wycech, Ignacy Loga-
Sowińskl, Bolesław Pode-
dworny, Jan Karol Wende).

Odlot delegacji Bułgarii
i Rumunii

WARSZAWA (PAP)
13 bm. udał się w drogę

powrotną do swego kraju
przewodniczący Prezydium
Zgromadzenia Narodowego
Ludowej Republiki Bułgarii
— Georgi Trajkow, a wraz z

nim Dymitr Dymów-
Na lotnisku Okęcie delega­

cję żegnali: przewodniczący
Rady Państwa — Edward
Ochab, zastępca przewodni­
czącego Rady Państwa — Bo­
lesław Podedworny, sekretarz
Rady Państwa — Julian Ho-
rodecki, wiceprezes Rady
Ministrów — Julian Tokars­
ki.

Odlatujących do Bukaresz­
tu członków delegacji Ru­
muńskiej Republiki Ludowej
z I zastępcą premiera RRL,
Gheorghe Apostołem żegnał
członek Biura Politycznego
KC PZPR, wicepremier Fran­
ciszek Waniołka.

Depesza gratulacyjna

Nikity Chruszczowa
i Anastasa Mikojana

do Edwarda Ochaba
Przewodniczgcy Rady Państwa

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Towarzysz EDWARD

Warszawa

Drogi Towarzyszu Ochab

Przyjmijcie nasze serdeczne

gratulacje z okazji wyboru na

wysokie stanowisko przewod­
niczącego Rady Państwa Pols­
kiej Rzeczypospolitej Ludowej
oraz życzenia wielkich sukce-
sów na tym stanowisku — dla
dobra narodu polskiego, po­
koju i socjalizmu-

Jesteśmy przekonani, że ist­
niejące między naszymi naro­
dami stosunki braterskiej
przyjaźni i wszechstronnej
współpracy będą nadal roz­
wijać się i umacniać w inte-

BT Batach 1964-&7
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OCHAB

rosie Związku Radzieckiego 1

Polski, w interesie pokoju na

całym świecie.

N. CHRUSZCZÓW
A. MIKOJAN

Dzieci

Wiejskie domy
iw Łącku

Piekarnie
Brzesku

(Inf. wl.) W latach 1964—6S bę­
dzie budowany Wiejski Dom To­
warowy w Łososinie w powiecie

MOSKIEWSKIE MODELE I MODELKI

W Domu Rzemiosła w W^szawie odbył się ostatnio pokaz mode­
li letnich i jesiennych okryć dam skieh na różne okazje projekto­
wanych przez Główny Magazyn Mody w Moskwie. Modele charak­
teryzujące się prostotą, a Jednocześnie elegancją prezentowały u-

roeże moskwiczanki. CAF — fot. Szyperko

w

I

towarowe
Łososinie
Jordanowie,
Gorzeniu

limanowskim. Gotowy obiekt po­
mieści branżę spożywczą, tekstyl­
ną, obuwniczą, artykułów gospo-
darswa domowego, lokal gastrono­
miczny 1 punkty usługowe. W na­
stępnym roku przystąpi się do bu-

dowy Domu Towarowego w Łącku
w powiecie nowosądeckim.

Przewiduje się, że po rozbudo­
wie fabryki w Kluczach, liczba
mieszkańców tego osiedla wynie­
sie w r. 1970 ponad 5 tys. Trzeba

już teraz pomyśleć o ich zaopa­
trzeniu. Dlatego właśnie w roku
1966 rozpocznie się budowę pawi­
lonu handlowego PZGS w Klu­
czach.

Dla sprawnego zaopatrzenia
mieszkańców naszego wojewódz­
twa duże znaczenie będzie miała
również realizacja budowy no­
wych magazynów. Projektuje się
ich kilka. WPIiS przewiduje bu­
dowę magazynów na towary spo­
żywcze w Nowym Targu, PZGS

zbuduje nowe pomieszczenia dla

bazy magazynowo-transportowej
w Olkuszu. Centrala Rybna pro­
jektuje budowę podhurtowni w

Chrzanowie i Brzesku. Zjednocze­
nie Przemysłu Zbożowo-Młynar­
skiego będzie budować silos zbo­
żowy w Woli Rzędzińsldej. Silos

projektowany jest na 20 tys. ton
zboża. Będzie więc z powodzeniem
mógł zaopatrywać
młyn pszenny o zdolności

dukcyjnej 200 ton na dobę
jest również w projekcie.

Nowe piekarnie o zdolności

dukcyjnej 5 ton pieczywa na do­
bę powstaną w Jordanowie i Go­
rzeniu Górnym oraz w Brzesku.

(hz)

w surowiec

pro.
jaki

pro-

Bardzo obfite opady deszczu nawiedziły w ostatnich dniach

południowo-zachodni rejon Polski (przede wszystkim woj. wro­
cławskiej). Gwałtownie podniósł się poziom wód w rze­
kach 1 strumieniach-. Wieleznichwnocyz10na11bm.
wystąpiło x koryt, zalewając spore obszary pól uprawnych oraz

niżej położone wsie j miasta. W Dzierżońowie na Dolnym Ślą­
sku na skutek ulewy zawalił się dom, pod gruzami którego
zginął jeden z jego mieszkańców. Mocno ucierpiała także Pila­
wa k. Dzierżoniowa, gdzie wezbrane wody zalały pola 1 szereg
domów, czyniąc spustoszenia w zagrodach wiejskich. Rozlana
na polach woda poczyniła duże szkody w niesprzątniętym jeszcze
zbożu. W samym Dzierżońowie wóda podmyła szereg domów
1 trzeba Je było ewakuować, gdyż groziły zawaleniem. Ogółem
stan alarmowy zaistniał aż w 21 powiatach woj. wrocławskiego.
Jak wynika z ostatnich doniesień, opady w tym rejonie zma­
lały i wylane wody szybko Opadają.

Na zdjęciu: w Pilawie wezbrane wody zalały wiele obejść
| domów.

powracają
z wakacji

WARSZAWA (PAP)
Rozpoczynają się powroty

dzieci z wakacyjnych obozów
i kolonii letnich- Największe
nasilenie przyjazdów nastąpi
po 15 sierpnia. I

W drugim miesiącu wakacji
na koloniach i obozach prze­
bywało ok. 600 tys. młodzieży.
Dla takiej samej liczby dzień
zorganizowano wypoczynek w

miejscu zamieszkania — za­
bawy, biwaki, wycieczki itp-

Ogółem tegoroczną akcją
letnią objęto w lipcu i sierp­
niu ponad 2-300 tys. dzieci.
Opiekę nad nimi sprawowało
ok. 50 tys. wychowawców, le­
karzy, pielęgniarek i perso­
nelu pomocniczego-

Więcej młodzieży niż w po­
przednich latach bierze w

tym roku udział w różnych
formach wypoczynku w miejs­
cu zamieszkania. Szczególną
popularnością cieszy się har­
cerskie lato nieobozowe. W
Łodzi uruchomiono w 5 punk­
tach miasta dla ok. 600 dzieci
tzw- szkoły wakacyjne. Ucz­
niowie nadrabiają tu pow­
stałe nie z ich winy (choroba,
trudne warunki domowe) za­
ległości w nauce, a po i# -

kacjach zdawać będą „po­
prawkę” z polskiego lub ma­
tematyki. Dzieci mają co­
dziennie dwie do czterech
godzin lekcji, a poza tym ko­
rzystają z zabaw i wypoczyn­
ku.

CAF — fot. Woloszczuk

„czarnym Śląsku’*, zwiedzając
jego obiekty przemysłowe, a

w następnym tygodniu miesz.

kają w schronisku na Szyn­
dzielni, skąd chodzą na jedno­
dniowe wycieczki górskie do

najciekawszych miejscowości
Beskidu Śląskiego.

KOLUMNY Z SUDANU

PŁYNĄ DO POLSKI
Statek polskich linii oceani­

cznych ,,Legnica”, który znaj­
duje się na Oceanie Atlan­
tyckim w pobliżu brzegów Hi­
szpanii, wlezie do kraju nie­
zwykły ładunek. Są to zabyt­
kowe kolumny, znalezio-ne
niedawno w Sudanie przez e-

kipę polskich archeologów.
Zostały otne przeznaczone dla
Polski.

NA SZLAKU „SLĄSK
CZARNY I ZIELONI”

„Śląsk czarny i zielony” —

to nazwa nowego, atrakcyj­
nego szlaku turystycznego,
zorganizowanego po raz pier­
wszy w bieżącym sezonie ur­
lopowym
czestnlcy
turnusów

go kraju

przez PTTK. U-

dwutygodniowych
wczasowych z całe-

7 dni spędzają na

126 ŻUBRÓW
Stado białowieskich żubrów

powiększyło się w tym roku
o 20 potomków. W Puszczy
Białowieskiej znajduje się o-

becnie 126 tych rzadkich zwie­
rząt. Nie wszystkie można o-

glądać w rezerwacie, 82 żubry
przebywają na wolności.

BAR-NAMIOT

Do niedawna Jeszcze
zjeść obiad w Międzyzdrojach
trzeba było stracić co naj­
mniej dwie godziny. Ostatnio
obok restauracji „Bałtycka"
uruchomiono Jej filię tzw.

bar-namiot. Estetyczne i wy­
godne zaplecze kuchenne Jest
z prefabrykatów metalu i

szkła, łatwych w montażu, na­
tomiast salę Jadalną przykry­
wa duży plastykowy namiot.

Nowy bar ma około 199 miejsc
konsumpcyjnych. Ponieważ

podaje się tam tylko jeden ze­
staw posiłków, obsługa jest
b. szybka. Zjedzenie obiadu
nie zabiera więcej niż 20 mi­
nut.

aby

Rozruch
IV pieca karbidowego
w Zakładach Chemicznych

„Oświęcim"
W fazie rozruchu technolo­

gicznego znajduje się IV piec
karbidowy w Zakładach Che­
micznych „Oświęcim”- Po za­
kończeniu tych prac obiekt
zostanie włączony do eksploa­
tacji.

Nowy piec — Jeden z naj­
większych w Europie —/ wy­
twarzać będzie 86 tys. ten
karbidu rocznie, tj. 1,5 raza

więcej niż czynne w zakła­
dach tego typu urządzenia.
Obiekt ten zaprojektowany
został niemal w całości w kra­
ju i wyposażony w aparaturę
1 urządzenia rodzimej pro­
dukcji- (Pierwsze piece kar­
bidowe uruchomione w Oś­
więcimiu budowano w znacz­
nej mierze przy pomocy za­
granicy)-

Włączenie pieca do eksploa­
tacji jest sprawą pierwszo­
planową. Chemia bowiem z

powodu opóźnień w jego bu­
dowie (termin uruchomienia
przesuwano kilkakrotnie) od­
czuwa brak karbidu, co ogra­
nicza produkcje’ szeregu po­
szukiwanych wyrobów. O-
późnienia w budowie pieca
powstały głównie wskutek o-

pieszałości dostawców urzą­
dzeń. Nie bez winy są także

przedsiębiorstwa wykonaw­
cze.
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AKCJA PRZECIWKO

KONTRREWOLUCJONIS­
TOM ALGIERSKIM

ALGIER (PAP). Algierskie woj­
ska rządowe prowadzą operacje
przeciwko kontrrewolucjonistom
ukrywającym się w górach Ka-

bylii (wschodnia część kraju).
Według wiadomości, jakie napły­
wają do stolicy Algierii, ostatnio
aresztowano kilku kontrrewolu­
cjonistów, z których jeden został

zastrzelony podczas próby uciecz­
ki. Jak wiadomo, Kabylia jest
terenem działania grup Aita Ah-
zneda.

NAPAD NA AMBASADĘ
MEKSYKU W KOSTARYCE

MEXICO (PAP). Nowej bandyc­
kiej napaści dokonano na amba­
sadę Meksyku w Kostaryce. Nie
ujęci sprawcy ostrzelali gmach
ambasady. Pierwsza napaść tego
rodzaju nastąpiła przed dwoma

tygodniami. Zamachowcami byli
wówczas emigranci kubańscy,
niezadowoleni z tego, iż Meksyk
nie poparł żądania USA, aby za­
stosować sankcje wobec Kuby, i
nadal utrzymuje stosunki dyplo­
matyczne z tym krajem.

250 ZBRODNIARZY

HITLEROWSKICH
RZEKOMO ZMARŁYCH

ZYJE
BONN (PAP). Około 250 zbrod.

niarzy hitlerowskich, uznanych
oficjalnie za zmarłych, źyje je­
szcze dziś, ukrywając się pod fał­
szywymi nazwiskami. Zwrócił na

to uwagę ministerstwu sprawie­
dliwości NRF i Austrii kierownik

żydowskiego ośrodka dokumenta­
cji, Simon Wiesenthal. Jak poda-
je amerykańska agencja prasowa
UPI, podane nazwiska utrzymy­
wane są w tajemnicy przez boń-
skie ministerstwo sprawiedliwo­
ści. Jeden z wymienionych — o-

świadczył Wiesenthal — „był zna­
cznie gorszy niż Eichmann”.

I
PODZIAŁ ZIEMI W KENII

NAIROBI (PAP). Rząd Kenii

przejął 23 farmy rolnicze pozo­
stawione przez byłych właścicieli.
Rząd bada także sprawę innych 17

majątków, które przejdą na wła­
sność państwa jeśli okaże się, że

stanowią one własność osób, któ­
re wyjechały zagranlę. Informację
tę podał w środę na konferencji
prasowej w Nairobi, Jomo Keny-
atta.

Premier poinformował również,
iż rząd Kenii prowadzi obecnie

rozmowy z rządem brytyjskim w

celu zakupu majątków tych osa­
dników europejskich, którzy nie
chcą pozostać w Kenii. Chodzi tu
o około 2 min akrów ziemi, na

których będzie można osiedlić 200

tys. rodzin, czyli około miliona
osób.

Rozwój regionu
krakowskiego

Pieszo, rowerami, motorami

LISA zwiększają

rywalizuje
główną na-

przechodni

IX turystyczny Rajd Przyjaźni
„Szlakami Lenina”

Zaczęło się w 1950 r. Znani działacze związkowi 1 tu­
rystyczni: Jan Krejcza i Zdzisław Jaworski zainicjowa­
li organizację Rajdu Przyjaźni do Poronina. Na trasach
górskich i kolarskich przebywało około 1800 uczestników,
przeważnie zespołów rad zakładowych.

W roku ubiegłym uczestniczyło już 4600 osób, nie licząc
5-tysięcznej rzeszy wycieczkowiczów, przybyłych w dniu
zakończenia Rajdu do Zakopanego i Poronina.

Tegoroczny IX RAJD PRZY­
JAŹNI „SZLAKAMI LENINA”
stanie się znowu największą im­
prezą turystyczną w tym sezonie.

Uczestnicy mogą wziąć udział w

czterech dyscyplinach: centralny
turystyczny rajd górski (najbar­
dziej popularny), turystyczny
rajd pieszy, turystyczny rajd sa-

mochodowo-motocyklowy oraz

turystyczny rajd kolarski.

Organizacja tego Rajdu trwa
od... zakończenia zeszłorocznego
rajdu.

Opracowano szczegółowo trasy,
wysłano regulaminy i karty
zgłoszeń. Wprowadzono dwa no­
we elementy — rajd patrolowy
oraz konkurs fotograficzny ł kra­
joznawczy. 130_osobowy sztab
działaczy z przew. Janem Krej-
czą Stara się nadać tej
z okazji 20-lecia PRL
nie wysoką rangę. Do

organizacyjnego po raz

włączyła się RADA ZAKŁADO­
WA HUTY IM. LENINA — obok
WKZZ i PTTK KRAKÓW i Za­
rządu Wojew. TPPR.

Nadchodzą już pierwsze mel­
dunki z całego kraju o dużym
zainteresowaniu Rajdem. Załoga

w I półroczu
„W wyniku rozwoju przemysłu w I półroczu br. nastą­

pił dalszy, poważny wzrost produkcji Wartość produkcji
globalnej przemysłu regionu krakowskiego (w cenach
porównywalnych z 1. VII. 1960 r.) wyniosła 31.350,9 min
zł (wzrost o 11,7 proc.). Planprodukcji globalnej został wy­
konany w 103.2 proc.” — tak brzmią pierwsze zdania
Komunikatu Wojewódzkiego 1 Miejskiego Urzędu Staty­
stycznego o wykonaniu planu gospodarczego i rozwoju
regionu krakowskiego w I półroczu br.

W przemyśle — nastąpił
dalszy wzrost produkcji prze­
mysłowej: energii elektrycz­
nej (4,4 mld kWh), węgla ka­
miennego (produkcja 4,9 min
ton), surówki żelaza (1,1 min
ton), stali surowej (1,2 min
ton), aluminium, cynku; prze­
mysł województwa wyprodu­
kował 46 tys. ton nawozów a-

zotowych w czystym składni­
ku (wzrost o 26,2 proc.) 36 tys.
ton nawozów fosforowych
(wzrost o 7,2 proc.), 703 tys. ton
cementu i 8,8 min par obuwia.
Równocześnie z nadwyżką zo­
stały wykonane plany produ­
kcyjne tych wyrobów. Zatrud­
nienie bez uczniów i chałupni­
ków wyniosło 269 tys. osób i
wzrosło o 1,3 proc. Wzrosła
także wartość produkcji glo­
balnej na jednego zatrudnio­
nego 1 była wyższa o 10,4 proc,
od wskaźników osiągniętych w

I półroczu ub. roku.

W rolnictwie województwa
— minione półrocze było tak­
że okresem poważnego dorob­
ku. Nastąpiła dalsza korzyst­
na zmiana struktury zasie­
wów. Pogłowie zwierząt gos­
podarskich wzrosło znacznie,
osiągając w bydle i trzodzie
chlewnej stan wyższy niż kie­
dykolwiek poprzednio w re­
gionie. Pogłowie bydła wyno­
siło 680,3 tys. sztuk, trzody
chlewnej ponad 551,7 tys. sztuk.
Nastąpił dalszy rozwój samo­
rządu chłopskiego, liczba
członków kółek rolniczych i
kół gospodyń wiejskich wzro­
sła do 152 tys. osób. Niekorzy­
stnym zjawiskiem natomiast
był pewien spadek (o 4,2 proc.)
zaopatrzenia rolnictwa w na­
wozy sztuczne. Warto przy
tym nadmienić, że przewidy­
wane plony 4 zbóż według
wstępnych szacunków zapo­
wiadają się dużo wyższe bd
plonów zeszłorocznych.

W inwestycjach i budownic­
twie, mimo wielu spiętrzeń i
trudności, z ważniejszych o-

biektów uruchomiono: piece
wgłębne nr 14 i 15 w Hucie
im. Lenina, chłodnie składowe
w Chrzanowie, rozbudowane
zostały Zakłady Przemysłu
Gumowego w Wolbromiu, Za­
kłady Azotowe w Tarnowie i
Rafineria Nafty w Trzebini.
DOKP Kraków przeprowadzi­
ła rozbudowę stacji Nowa Hu­
ta, Tarnów 1 Przeworsk, oraz

zakończyła elektryfikację
szlaku Rzeszów — Medyka.

Oddano do użytku 8.188 no­
wych izb mieszkalnych (z tego
w woj. krakowskim — 3.415
i w m. Krakowie — 4.773 iz­
by).

Ilu nas jest? Ogólna liczba
ludności województwa do pół­
rocza wynosiła 2.611 tys. osób
i wzrosła o 17,2 tys. Z tego w

miastach i osiedlach zamiesz­
kiwało 1.105,7 tys. osób, a na

wsi — 1.505,3 tys. osób (wzrost
o 10,7 tys. osób). W tym sa­
mym okresie w prezydiach rad
narodowych zarejestrowano
2.645 osób poszukujących pra­
cy (3.323 osoby w grudniu ub.
roku), z tego w Krakowie tyl-

ko 559 osób, a kobiet ogółem
— 2.346, Równocześnie zgło­
szonych było 14.076 wolnych
miejsc pracy (w wojewódz­
twie — 9.235), w tym dla ko­
biet łącznie 1.302 miejsca pra­
cy.

Oszczędzamy, kupujemy —

stan oszczędności w PKO na

koniec czerwca wyniósł 2.377,6
min zł (w tym w wojewódz­
twie — 1.006,3 min zł) i wzrósł
w porównaniu z grudniem ub.
roku o 13.8 proc. Stan oszczęd­
ności na książeczkach w Spół­
dzielniach Oszczędnościowo-
Pożyczkowych dodatkowo wy­
nosił 288,2 min zł (wzrost o

2,7 proc.).
Sprzedaż detaliczna towa­

rów w handlu uspołecznionym
W I półroczu wyniosła 9.701,7
min zł i wzrosła w regionie o

6,5 proc. W obrotach handlu
detalicznego województwa na

stąpił dalszy wzrost udziału
towarów przemysłowych, przy
pewnym spadku tych obrotów
w m. Krakowie. Sieć punktów
sprzedaży detalicznej powięk­
szyła się i obejmowała 12.618
punktów sprzedaży. ORS u-

dzielił — 210,2 min zł kredy­
tu kupującym.

Szkolnictwo, kultura 1 zdro­
wie — w roku szkolnym
1963/64 szkoły podstawowe u-

kończyło 49.991 uczniów, licea
ogólnokształcące — 5.267 ucz­
niów (wzrost o 25,7 proc.), a

szkoły zawodowe wszystkich
typów ukończyło 17.476 ucz­
niów.

Liczba abonentów radia —

do czerwca wynosiła 445,1 tys.
osób, z tego w woj. krakow­
skim — 312,5 tys. osób.

Liczba abonentów telewizji
— wynosiła 96,9 tys. osób, z

tego w województwie 50,5 tys.
osób i wzrosła w br. o 14,3
proc.

Liczba łóżek szpitalnych —

wynosiła ogółem 12.195 łóżek
(wzrost w br. o 1,6 proc.), z te­
go w województwie — 6.935
łóżek.

W Atenach odbył się wlec
studentów z udziałem tysię­
cy mieszkańców stolicy
Grecji protestujących prze­
ciwko tureckiej agresji lia

Cyprze.
CAF — 'teiefoto

Szczególy
sensacyjnej ucieczki

uczestnika

„napadu stulecia”

ucieczce
stulecia”

z więzie-
zajmują
gazetach

Scotland Yard
nadzwyczajne

u-Informacje o

czestnika „napadu
Charlesa F. Wilsona
nia w Birmingham
czołowe miejsca w

brytyjskich,
przedsięwziął
środki dla schwytania zbiega
— we wszystkich hotelach, na

lotniskach, stacjach i w por­
tach morskich wprowadzono
specjalną kontrolę. Dotych­
czasowe poszukiwania nie da­
ły jednak rezultatów.

Gazety podają szczegóły u-

cieczki Wilsona. Do więzienia
przedostało się trzech ludzi
drabiną skradzioną na placu
pobliskiej budowy. Po ogłu­
szeniu strażnika otworzyli
drzwi do celi Wilsona przygo­
towanymi zawczasu kluczami.
Więzień przebrał się w przy­
niesione przez nich ubranie i
razem przedostali się przy po­
mocy sznurowej drabiny za

mury więzienia, gdzie oczeki­
wało ich auto. Cała operacja
trwała około 10 minut.

I

H!ati komentarz

{Rośnie zainteresowanie
»planem Gomułki«

«1<5

Ryszard DZIĘCIOŁKIEWICZ

I

Credo polityczne barona

Guttenberga
BONN (PAP)

Theodor zu Gut-
Bundestagu, Jeden

ludzi Straussa, wy-

przeclw-
Odrze i
NRD... a

końcu
Zacho-
wobec

ZBROJENIA NRF

BONN (PAP). Jak informuje
„Rheinische Post”, marynarka
wojenna NRF liczy 247 okrętów,
w tym 183 okręty bojowe. Po­
nadto w skład bojowego lotnictwa
marynarki wojennej wchodzi oko­
ło 170 samolotów.

Rząd zachodnionlemieckl przy­
stępuje do realizacji drugiego e-

tapu swego programu budowy
wojennej floty morskiej, który
przewiduje wprowadzenie kontr-
torpedowców rakietowych i ku­
trów, jak również nowoczesnych
okrętów podwodnych.

PO RAZ PIERWSZY
W HISTORII

RZYM (PAP). We wtorek papież
Paweł VI udał się helikopterem
do średniowiecznego miasta włos­
kiego Orvieto. Jest to pierwszy
wypadek, kiedy papież wybrał
śmigłowiec jako środek komuni­
kacji. Helikopter wziął go na po­
kład « letniej rezydencji papieża
w Castel Gandolfo. Śmigłowiec
należący do włoskich linii lotni­
czych przebył 125-kilometrową
trasę w ciągu 50 minut.

PRZEDSTAWIONE przez tow. Włady-
dysława Gomułkę 28 grudnia ub. ro­
ku propozycje w sprawie zamrożenia
zbrojeń jądrowych w Europie środko­

wej na obecnym poziomie raz po raz sta­
ją się przedmiotem rozważań w prasie za­
chodniej. Ostatnio „plan Gomułki” oraz o-

parte na tym planie propozycje, zawarte
w memorandum rządu PRL, przekazanym
z końcem lutego br. bezpośrednio zainte­
resowanym rządom oraz państwom człon­
kowskim NATO i Układu Warszawskiego,
są przedmiotem żywego zainteresowania
prasy zachodnioniemieckiej. We środę
szereg gazet zachodnioniemieckich, a

wśród nich tak poważne dzienniki jak
„Frankfurter Rundschau" i „Westfaelische

Rundschau", przedrukowały opublikowa­
ny we wtorkowym numerze oficjalnego
biuletynu partii socjaldemokratów „SPD
— Pressedienst" artykuł genewskiego ko­
respondenta tego organu Pierre Simonit-
scha zatytułowany „Plan Gomułki znów,
aktualny".

Po omówieniu polskich propozycji oraz

po przypomnieniu o przeprowadzeniu
pierwszych konsultacji przez przedstawi­
cieli Polski z dyplomacją zachodnią Si-
monitsch stwierdza, że istnieją oznaki

wskazujące na to, iż plan Gomułki przy­
jęty został przychylnie przez mocarstwa

zachodnie, ponieważ bierze on pod uwa­
gę najróżniejsze zastrzeżenia zachodnie.

„Właściwy cel inicjatywy polskiej jest
wyraźny — pisze autor. Pragnie się za­
pobiec ewentualnej rozbudowie baz rakie­
towych na terytorium Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej. Proponowane przez blok

wschodni rekompensaty są dostatecznie in-

teresujące, aby wywołać na Zachodzie
pewną gotowość do rokowań, zwłaszcza iż
zainstalowane na kontynencie wyrzutnie
są już przestarzałe. Zarówno na Wscho­
dzie, jak i na Zachodzie kładzie się obec­
nie największy nacisk na konstrukcje wy­
posażone w rakiety średniego zasięgu oraz
na prawie nie do zniszczenia łodzie pod­
wodne’’.

I rzeczywiście, główny cel polskich pro­
pozycji polega na tym, by wytrącić z rąk

zachodnioniemieckich militarystów i od­
wetowców broń termojądrową.

Niezrozumiała natomiast jest próba wy­
jaśnienia trudności w opracowaniu odpo­
wiedzi Rady NATO na memorandum rzą­
du polskiego tym, iż Zachód chce uniknąć
tego, „by plan polski nie przyniósł dys­
kryminacji Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej". O jakiej „dyskryminacji" może
bowiem być mowa, skoro Polska, Czecho­
słowacja i Niemiecka Republika Demo­
kratyczna, a więc trzy kraje socjalistycz­
ne w Europie środkowej, których objęcie
przewiduje „plan Gomułki", zostałyby
także objęte — zamrożeniem zbrojeń ją­
drowych. Argument o jakiejkolwiek „dys­
kryminacji" nie wytrzymuje więc krytyki.

Rząd polski, jak to wynika jasno z jego
memorandum, jest gotów do podjęcia dys­
kusji na temat wszelkich propozycji. Im

bardziej jednak propozycje te będą możli­
we do przyjęcia przez wszystkie strony, tym
szybciej sprawa zamrożenia zbrojeń w

tym newralgicznym punkcie, jakim jest
Europa środkowa, stanie się faktem. Po­
trzebna jest zatem rzeczowa i konstruk­
tywna dyskUsja.

Montaż nowej sieci wyso­
kiego napięcia oraz stacji
transformatorowej wyko­
nują górnicy kopalni Hon-
gay (DRW), by zapewnić do­
stawę prądu elektrycznego 1
w ten sposób przyczynić się
do wykonania podjętych zo­
bowiązań ponadplanowego

wydobycia węgla.
CAT

Baron Karl
tenberg, poseł
z najbliższych
dał ostatnio książkę pod obiecu­
jącym tytułem: „Jeśli zachód
łechce — wystąpienie na rzecz

odważnej polityki”.
Cała książka napisana jest w

duchu wojowniczego antykomu-
nizmu i jest pochwałą polityki „z

pozycji siły”. Guttenberg odrzuca
wszelką myśl o strefach bezato­
mowych, bądź ograniczonych
zbrojeń w Europie środkowej o-

raz wzywa do reorganizacji NA­
TO w takim duchu, ażeby Euro­
pa zachodnia (czytaj Niemcy za­
chodnie) przekształciła
„mocarstwo atomowe”.

Guttenberg występuje
ko uznaniu granicy na

Nysie, neguje istnienie

wszystko to opatruje na

wezwaniem pod adresem
du o j,odważną politykę”
krajów socjalistycznych.

ponure
dla Czombego

H. Cegielski od lat
z Hutą im. Lenina o

grodę — Puchar
CRZZ.

Rajdy: górski, pieszy 1 moto­
rowy z pewnością będą jak co

roku cieszyły się dużą frekwen­
cją. Organizatorzy apelują do
kolarzy, by liczniej obsadzili swą

dyscyplinę.
Z Krakowa pierwsze zgłoszenie

wpłynęło od zakładów „Telpod”
— 40_osobowa ekipa.

Zakończenie Rajdu nastąpi w

dniu 20 września w Poroninie •

pod pomnikiem W. I. Lenina
oraz na stadionie pod Krokwią
w Zakopanem. O dalszych szcze­
gółach tej masowej imprezy tu­
rystycznej poinformujemy osob­
no. (PU)

jego

USA
Bru-

NOWY JORK (PAP)
Rząd USA wysłał do Kon­

ga cztery wojskowe samoloty
transportowe „C-130”, wraz ż
106 technikami obsługi i spa­
dochroniarzami. Krótki komu­
nikat Pentagonu informował
jedynie, że samoloty i ich za­
łogi będą wykonywać „tym­
czasowe zadania transporto­
we” i że spadochroniarze ma­
ją stanowić „ochronę” samo­
lotów.

Nieoficjalnie Pentagon dał
do zrozumienia, że przerzuca­
ne obecnie samoloty mogą być
użyte w dowolnej misji, we­
dług uznania amerykańskiego
ambasadora w Kongu i
doradców wojskowych.

Podsekretarz stanu
Harriman po powrocie z

kseli powiedział, że USA wy_
ślą do Konga, oprócz samolo­
tów transportowych, także lą­
dowe środki transportu. Ra­
zem z nimi do Konga skieruje
się „instruktorów”, którzy bę­
dą szkolili Kongijczyków w

obchodzeniu się ze sprzętem
amerykańskim.

Czwartkowy „New York Times”
podkreśla w artykule redakcyj­
nym, że „USA wplątują się na pła­
szczyźnie wojskowej w Jeszcze je­
den konflikt”. „Tym razem — do-
daje dziennik — ONZ nie uczest­
niczy w operacji,.. Narodowi a-

merykańskiemu trzeba powiedzieć
wyraźnie 1 uczciwie, co zamierza
rząd, i jak daleko gotów Jest po­
sunąć się w swej roli światowego
żandarma”,

łu* piąty rok USA razem ze

swym wspólnikiem i konkuren­
tem Belgią próbują ustanowić
kontrolę nad krajem, nazywanym
„sercem Afryki”. „Mocarstwa za­
chodnie wydały w Kongu od ro­
ku 19(0 około miliarda dolarów
— pisze „US News and World Re­
port” — prawie pół miliarda wy­
dały USA. Teraz zaś wszystkim
zdobytym pozycjom zagraża ruch
powstańczy w republice”.

Doniesienia i Konga nie pozo­
stawiają wątpliwości jakie „fun­
kcje transportowe" będą wyko­
nywać tam samoloty amerykań­
skie. Jak informuje „New York

Times”,
główny
jemników cudzoziemskich i za­
mierza postawić ich na czele

wojsk Mobutu i oddziałów żan­
darmerii katangijslciej, aby stłu­
mić powstanie, które ogarnęło już
1/5 obszaru republiki. Rząd bel­
gijski zgodził się wysłać do Kon­
ga oficerów belgijskich, aby
szkolili wojska Czombego. Stany
Zjednoczone — zaznacza dziennik
— wzięły na siebie wyposażenie
tych wojsk i zapewnienie im
środków transportu, a ponadto
wyraziły gotowość dopomożenia
Czombemu w finansowaniu armii.

„W Kongu — pisze w artykule
redakcyjnym „Gazette and Daily”
— rozwija się coś, co bardzo przy­
pomina wojnę wietnamską.

Zdaniem „Gazette and Daily”,
prawdziwe niebezpieczeństwo w

Kongu polega na tym, że USA

zamierzają silą utrzymać Czom­
bego u władzy.

Czombe kładzie obecnie
nacisk na werbunek na-

Na Cyprze

panuje spokój
NIKOZJA (PAP)

Według doniesień agencji
zachodnich, w czwartek przed
południem na Cyprze pano­
wał całkowity spokój i widać
było wyraźnie oznaki odprę­
żenia.

Naczelny dowódca wojsk
ONZ na Cyprze, gen. Thi-

mayya wraz z gen. Griwasem,
b. przywódcą EOKA, udali się
w czwartek rano helikopte­
rem wojsk ONZ na wizytację
miejscowości, które ucierpiały
z powodu ostatnich nalotów
lotnictwa tureckiego. Mają o_
ni zbadać możliwości większej
swobody ruchu jednostek
ONZ w tym rejonie.

W środę późnym wieczorem
odbyła się konferencja pre­
zydenta Makariosa, gen. Gri-
wasa i cypryjskiego ministra
obrony Jeorjadisa z gen. Thi-
mayya.

Nowe prowokacje
amerykańskie

przeciwko DRW
HANOI (PAP)

Misja łącznikowa Wietnam­
skiej Armii Ludowej ogłosiła
w środę w Hanoi tekst kolej­
nej depeszy, którą wysłała do
Międzynarodowej Komisji
Nadzoru i Kontroli w Wietna­
mie.

Misja komunikuje, że Stany
Zjednoczone nadal naruszają
obszar powietrzny Demokra_
tycznej Republiki Wietnamu.
W poniedziałek samolot ame­
rykański przeleciał nad pół-
nocnowietnamskimi prowin­
cjami Nge An, Thanh Hoa,
Thai Binh i Nam Dinh- Ponadto
tegoż dnia dwie flotylle ame­
rykańskich okrętów wojen­
nych przez trzy godziny krą­
żyły u wybrzeży północno-
wietnamskich wysp Hon Me i
Hon Ngy. We wtorek, 11 sier­
pnia, obie flotylle znajdowa­
ły się u wybrzeży wysp Hon
Mat i Hon Me.

Depesza misji łącznikowej
stwierdza, że sytuacja, jaka
powstała wskutek tych pro­
wokacji, „jest wyjątkowo nie­
bezpieczna”.

przez lotników amerykań­
skich przerzuciło na teren ak­
cji tysiąc spadochroniarzy
Khanha i ostrzelało rejon de­
santu rakietami i karabinami.
Jednakże
udało się zaskoczyć:
cofali
i tylko nieliczne pododdziały
Khanha zdołały wejść w sty­
czność ogniową z nieprzyja­
cielem.

Powstańcy strącili kilka
helikopterów. Jeden lotnik a_

merykański został zabity.

partyzantów nie
wy-

się w dżunglę.

imprezie
szczegół*

komitetu

pierwszy
16823541

w radio

Koszykarze
krakowscy

w reprezentacji
Polski

«•

Polskie Radio nada bezpo­
średnie sprawozdanie z mię­
dzypaństwowego meczu lekko­
atletycznego Wielka Bryta­
nia — Polska, który odbędzie
się dziś i jutro w Londynie.

W piątek 14 bm. transmisja
rozpocznie się o godz. 21.15
w programie II, natomiast w

sobotę początek transmisji o

godz. 16.15 również w progra­
mie II.

Wielka akcja
przeciwko powstańcom

w południowym Wietnamie
— efekt mizerny

NOWY JORK (PAP)
Jak donoszą z Sajgonu,

wojska Khanha wsparte przez
lotnictwo amerykańskie pro­
wadzą w dżungli o 50 km na

północny zachód od Sajgonu
„wielką operację karną” prze­
ciwko powstańcom południo-
wo-wietnamskim. Około 100
helikopterów pilotowanych

poprzednią dekla-

należy zaktualizo-
o postęp osiągnię-
i antropologii.

powodów

Konferencja UNESCO
poświęcona problemom

rasy
MOSKWA (PAP)

W Domu Przyjaźni w Moskwie
— jak donosi wysłannik PAP,
red. T. Szewczyk — odbywa się
międzynarodowa konferencja
naukowa, poświęcona biologicz­
nym aspektom rasy.

Celem konferencji jest przygo­
towanie materiałów do nowej,
zmodyfikowanej deklaracji
UNESCO w sprawie ras i rasiz­
mu. Organizacja ta doszła bowiem
do wniosku, że

rację z 1951 r.

wać w oparciu
ty w genetyce

Jednym z głównych
zwołania konferencji było opubli­
kowanie książki uczonego amery­
kańskiego, prof. Coona, w której
wystąpił on z koncepcją nlerów-
nowartości społeczeństw w opar­
ciu o różnice psychologiczne, co

w praktyce stanowi teoretyczne
uzasadnienie rasizmu. Książkę tę
przyjęli z uznaniem rasiści z USA,
NRF i innych krajów, natomiast

spotkała się ona z opozycją w

świecie uczonych.
Obrady konferencji trwać będą

do 18 bm.

W nadchodzącą sobotę i
niedzielę polscy koszykarze
walczyć będą na dwóch fron­
tach.

Przygotowująca się do
igrzysk olimpijskich kadra
seniorów rozegra w Oliwie
dwa spotkania z NRD. W
drużynie polskiej wystąpi
dwóch koszykarzy Wisły:
Likszo i Czernichowski (nie
może jeszcze grać kontuzjo­
wany Langiewicz). Trene­
rami polskiego teamu są:
Witold Zagórski i Jan Miku­
łowski.

W Sofii polscy juniorzy
spotkają się z juniorami Buł­
garii. W składzie Polski znaj­
dują się: Pietrzyk i Lenczew­
ski (Wisła),
krakowianin
ski.

Atrakcyjny
reprezentację
W dn. 19—30 bm.
ona udział w trzech turnie­

jach we Włoszech. Z Krako­
wa w tym zespole wystąpią:
Malec, Słotołowicz i Micha­
łowski (Wisła)
(Korona).

Oczekujemy
wieści z trzech

Igrzyska w Tokio
bez sportowców

Afryki Płd.

Kanclerz międzynarodowe­
go komitetu olimpijskiego
Otto Mayer, poinformował
dziennikarzy, że Płd. Afryka
nie weźmie udziału w tego­
rocznych igrzyskach olimpijs­
kich w Tokio- W tych dniach
sekretariat MKOL otrzymał
list od komitetu olimpijskiego
Płd- Afryki, zawiadamiający,
że nie wykona on warunku
postawionego mu

MKOL, polegającego na

o

przestaniu dyskryminacji
sowej w sporcie

głoszeniu deklaracji

przez
o

za-

rą-r

Trenerem jest
Jerzy Bętkow-

wyjazd czeka
młodzieżową,

weźmie

oraz Łędzki

pcrmyślnych
frontów, (pu)

Łucznicy 8 krajów
wystqpiq w Warszawie

W najbliższą niedzielę i ponlea
działek na stadionie Dziesięciole­
cia w Warszawie> rozegrane zosta­
ną międzynarodowe zawody łucz­
nicze. Na starcie stanie 27 zawo­
dników 1 zawodniczek, z Austrii,
Czechosłowacji, Finlandii, Fran­
cji, Jugosławii, Szwecji, Węgier
oraz 12 najlepszych zawodników
krajowych. Najsilniejszą ekipę go­
ści zaprezentują Czechosłowacy.

Piłkarze ligi okręgowe! na starcie
W sobotę I w niedzielę pił­

karze ligi okręgowej rozpocz-
ną mistrzowskie zmagania. 14

13 kajakarzy otrzyma
piqte kółko olimpijskie

Kajakarstwo było kolejną dys­
cypliną, którą omawiano na po­
siedzeniu Komisji Sportowej
PKOL-u . W czasie dyskusji
stwierdzono, że kajakarze mają

zdobycie
uplasować
miejscach,
należy do

minimalne szanse na

medali, mogą jednak
się na punktowanych
Pilecka w jedynkach
ścisłej czołówki światowej. Dwój­
ka kobieca Doering i Antonowicz
ma szanse na zajęcie miejsca od
4 do 6. W jedynkach mężczyzn
Szuszkiewicz należy również do
czołówki światowej. Mocnym
punktem byłaby dwójka Zieliński
1 Kaplanlak, gdyby nie fakt, że

pierwszy z nich odczuwa bóle
mięśniowe w ramionach 1 nie
może dojść do pełnej formy. Ka-

płanlak natomiast jest w życio­
wej formie. Nasza czwórka ma

szansę na miejsca od 5 do 8.

Na wniosek Polskiego Związku
Kajakowego postanowiono wystą­
pić do prezydium PKOL o przy­
znanie piątego kółka olimpijskie­
go 9 kajakarzom 1 4 kajakarkom.

drużyn walczyć będzie o pre­
miowe lokaty. Mistrz i wice­
mistrz okręgu krakowskiego
będą miały prawo do spotkań
eliminacyjnych o awans do II

ligi. Dotychczas rozegrane zo­
stało zgodnie z terminarzem
tylko jedno spotkanie Cheł­
mek — Unia Oświęcim, które

zakończyło się pewnym zwy­
cięstwem benlaminka ligi o-

kręgowej Chełmka (3:1). W,
sobotę o godzinie 17.00 na bo­
isku Cracovii spotkają się
Górnik Jaworzno — Cracovia
Ib. W niedzielę: godz. 11.00
boisko Wawelu Hutnik N. Hu­
ta — Wawel, o tej samej go­
dzinie w

dejmuje
godzinie
Górnik
śwlęcdm — Prokocim, Skawa
Wadowice — Chełmek, Unia
Tarnów — Sandecja. Na pier­
wszym miejscu gospodarze.

(ap)

Trzebini Hutnik po-
Bieżanowlankę. O

18.00 grają Kabel —•

Brzeszcze, Unia O-

Jan Wiecheć
nie 2yje

Wczoraj w godzinach ran­
nych zmarł nagle długoletni
gospodarz sekcji piłki nożnej
SKS Cracovii JAN WIECHEĆ.

Sympatykom „białoczerwo-
nych” i kibicom piłkarskim
Krakowa znana była doskona­
le postać szatnego Jana Wie­
chcia. Nie szczędził On nigdv
czasu ani swych sił dla swoje­
go klubu. Przeżywał z Craco-

vią lata świetności w okresie
Kałuży, Gintla, Stycznia, Ci-

kowskiego, Chruścińskiego. Po

wojnie Gędłka, Parpana, braci
Jabłońskich, Różankowskich i
wielu innych znanych piłka­
rzy. Przeżywał także wraz ze

swym klubem smutne chwile
niepowodzeń. Zawsze wesoły,
koleżeński, służył swą radą j
pomocą młodzieży.

Przeżył,lat 67 a w

nad 40 lat pracował
piłki nożnej. Za swą
klubie odznaczony był Brązo­
wym Krzyżem Zasługi oraz

złotą odznaką PZPN. Człon­
kowie SKS Cracovia żegnają
Go z dużym żalem na zawsze.

W kilku wierszach’

0 Koszykarze Polonii przegrali
w finale turnieju „Trofeo delle
palmę” we Włoszech z Plcadero
(Barcelona) 38:45 (18:23). Polacy
odnieśli uprzednio zwycięstwa
nad Basket Loano (Włochy) (6:49 ł

Heidelberger (NRF) 73:58.
0 W środowych spotkaniach'

piłki nożnej Legia pokonała Start
Łódź 4:0, Unia Racibórz odniosła
zwycięstwo nad AKS Chorzów
4:2.

0 Startujący w Bułgarii polscy
płetwonurkowie w międzynarodo­
wych zawodach z udziałem (
państw znajdują się na 3 miejscu
— 4200 pkt za ZSRR 5050 1 Bułga­
rią 4900.

@ Po trzech konkurencjach w

spadachronowych mistrzostwach
świata w konkurencji kobiet
prowadzi USA 3764 pkt przed
NRD 3727 i ZSRR 3721, w konku­
rencji mężczyzn — ZSRR 4133
przed CSRS 4115 i USA 4108.

tym po-
w sekcji
pracę w

Uwaga totkowicze!

P. P, Totalizator Sportowy zawia­
damia, że spotkanie piłkarskie
Zagłębie Sosnowiec—.Legia War­
szawa objęte pozycją 6 zestawie­
nia par, nie będzie brane pod u-

wagę w zakładach na dzień 16.
VIII. 1964 r., mimo że odbędzie
się w niedzielę. Polski Związek
Piłki Nożnej, licząc się z póź­
niejszym przyjazdem Zagłębia ze

Stanów Zjednoczonych, odwołał

początkowo powyższe spotkanie,
wobec czego P. P. Totalizator

Sportowy był zmuszony skreślić

je wcześniej z zestawu part
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ryba-Centrala Rybna w Gdyni prowa dzl równlei «kup ryb od
ków indywidualnych — ryb posz ukiwanych przez handel zagrani­
czny jak węgorze i łososie. Ekspo rtujemy Je do Danii, Szwecji
Holandii i NKF.

Na zdjęciu: zamrażanie łososi na eksport w komorach

eiych w Centrali Rybnej w Gdy ni.
chłodni-

CAF — fot. Babota

NAD SZKOŁAMI
»wiechY« zagrożone

O harcerzach
hez tytułu

p
lerwsze dni wypełniło
urządzanie się na no­
wym miejscu, w czym
wcale nie pomagały
częste deszcze. Ale gdy
całe bractwo zadomo­

wiło się w obozach (notabe­
ne zgrupowanie hufca Jawo­
rzno w Bukowinie Podszklu,
220 druhen i druhów, prezen­
towało się znakomicie pod
względem doboru terenu, ła­
du, porządku, urządzeń, zdo­
bnictwa etc.) rychło poczęły
się mnożyć dowody tego, że

jaworzniccy harcerze nie przy­
byli na Orawę jedynie w cha­
rakterze amatorów świeżego
powietrza i obozowych wra­
żeń. Co roślejsi druhowie zbu­
dowali 4 kładki-mostki na

strumieniu, przebywanym do­
tychczas wbród. Poniosło
chłopaków na jeden z poblis­
kich szczytów — znaleźli oka­
zję do wypróbowania swej tę­
żyzny, pomagając przy budo­
wie punktu triangulacyjnego.
Do układania w pryzmy ka­
mieni zwożonych na drogę
przez wieś — chodzili więk­
szą grupą. ■

I chyba właśnie wtedy, gdy
dali się już poznać mieszkań­
com wsi, gdy nawiązane były
kontakty z miejscowymi dzie­
ćmi zdarzyła się historia z

księdzem. Nie można powie­
dzieć, by proboszcz pomsto­
wał na harcerzy. Sugerował
jedynie parafianom, aby dali
odczuć obozowiczom swą dez­
aprobatę, ponieważ w niedzie­
lę nie widywało się ich w ko­
ściele. Ale kto by tam długo
silił się na obojętność i rezer­
wę, skoro dzieci wracały „od
harcerzy” pełne wrażeń, za­
dowolone, a i co -starsze pod­
rostki spieszyły do obozu mie­
rzyć swe siły na zielonej mu­
rawie we wspólnych grach i
zabawach. Jakże było nie wy­
razić uznania za bezintereso­
wną pomoc w sianokosach, ba,
nawet najmłodsi — miłe zaw­
sze, roześmiane zuchy — tru­
dzili się przetrząsaniem siana,
zbieraniem kminku i innymi
drobnymi zajęciami.

Pomagali ci przybysze z Ja­
worzna i bawili. Bawili przy
swoich ogniskach. Stały się o-

ne prawdziwą atrakcją dla
wsi, pozbawionej wszelkich
rozrywek, a już takiego zes­
połu jak harcerska „Mogiła”,
w składzie: Gromnica, Kopi-
dół, Katafalk, Wieniec, który
to zespół, mimo cmentarnej
nazwy, nie uprawiał bynaj­

mniej ponurego repertuaru —

na pewno w Bukowinie Pod-
szklu nie oglądano.

Największy jednak sukces
zanotowano 22 lipca — w

dzień sportowej spartakiady.
Odbywała się ona na własnym
„stadionie”, w który harcerze
i rówieśnicy ze wsi zamienili
bezużyteczny kawał gruntu,
przystosowując do takich dys­
cyplin jak siatkówka, piłka
nożna, szczypiorniak. Rywali­
zacją sportową między oboza­
mi, meczem siatkówki między
reprezentacjami wsi i harce­
rzy entuzjazmowali się liczni
kibice, których nadspodziewa­
nie dużo znalazło się tego
dnia, nawet wśród starszych
wiekiem mieszkańców wsi.

I oprócz tych kładek, boi­
ska, dobrego wrażenia pozo­
staną chyba jeszcze po har­
cerzach... zespół LZS i drużyna
zuchowa...

*

Chłopak pochodzi z kra­
kowskiego Kazimierza.
Opinię miał oczywiście
jak najgorszą: zabijaki,

włóczęgi, ulicznika. Mimo
swoich 12 czy 13 lat. Miary
dopełniła sprawa przed sądem
dla nieletnich. Narażony na

zaczepki, szykanowany przez
rówieśników, darzony niechę­
cią starszych rewanżował się
złośliwościami i wybrykami.
Propozycja instruktorki ko­
mendy hufca ZHP Stare Mia­
sto, dotycząca zabrania chłop­
ca na obóz „Zielonego Szcze­
pu” (27 KDH) do Przywarów-
ki spotkała się z wdzięcznością
matki zainteresowanego, ale 1
oburzeniem i sprzeciwem Ra­
dy Pedagogicznej szkoły, do
której uczęszczał. Instruktorka,
dopięła swego. Chłopak wyje­
chał z drużyną. W obozie nikt
nie traktował go z uprzedze­
niem, nie roztoczono specjal­
nego nadzoru, który miałby u-

daremnić ewentualne wybry­
ki. Rówieśnicy, zaznajomieni
z jego „przeszłością” w ni­
czym nie dali odczuć, że wi­
dzą go niechętnie w swoim
gronie. Wprost przeciwnie —

byli koleżeńscy, życzliwi. W
atmosferze przychylności —

jakże różnej od tej, jaka była
jego udziałem na codzień
chłopak okazał się zupełni®
inny, niż go przedstawiano.
Począł się pasjonować zajęcia­
mi, znalazł wspólny język z

kolegami. Odżył, odzyskał ra­
dość, nie przysparzał kłopotu

Inwestycyjny
Okręgu Szkoli-

Techniczna In-
Gazeta —

Trzy gęsi przed elegancką
Wołgą w oplotach Chole-
rzyna. Scena jest komicz­
na, niemniej gęsi dobrze

prowadzą.
Zajeżdżamy pod budynek

szkoły. Jest ładna i okazała,
tylko tynki zbrzydły w u-

biegłą zimę.
— Wydział

Kuratorium
nego, DBOR,
spekcja Pracy,
przedstawiamy się skrótowo
kierownikowi szkoły i kie­
rownictwu budowy.

Ta prezentacja powtarza się
wiele razy pod wielu szkoła­
mi .powiatów olkuskiego i

krakowskiego, tam, gdzie
terminy zakończenia prac
budowlanych, czy choćby re­
montowych — są zagrożone.
Na czym to polega? Po pro­
stu szkoły miały być oddane
do użytku, a nie są, albo nawet
nie prędko będą. Czasem rzecz

rozbija się o brak fachowców,
często o brak studni, czasem

o brak prądu, a niekiedy po
prostu o brak 60 m rur. Bar­
dzo często — o niedbalstwo
wykonawców.

Powiaty Olkusz, Kraków I
Limanowa mają najtrudniej­

I

opiekunom. Chociaż nie —

zdarzyły się dwa wykrocze­
nia. Bez wiedzy zastępowego
I komendanta poszedł... paść
krowy leśniczego. Kto wie czy
pobyt w obozie nie stanie się
początkiem reedukacji? Być
może, w tym chłopcu tkwią
nawet zadatki na zastępowego,
który po pewnym czasie bę­
dzie, oddziaływać dodatnio na

inne „dzieci ulicy”.
*

le obozów harcerskich na

Spiszu 1 Orawie — tyle
przykładów, zainteresowań
i ambicji, których nie za­

spokaja li tylko udana wycie­
czka czy zdobycie kolejnej
sprawności. Opieka nad dzieć­
mi poprzez zielone przedszko­
la, urządzanie placów gier i
zabaw, kontakty towarzyskie I

rywalizacja sportowa z rówie­
śnikami, pomoc dla starszych
w miarę harcerskich sił i mo­
żliwości, imprezy dla 1-1-
dych i starych ukazujące do­
robek dwudziestolecia. A przy
tym — jakże rozległa gamą
pomysłowości j inicjatywy.
Dziełem harcerzy Grzegórzek
stała się m. in. kronika XX-
lecia Orawy i pomoce nauko­
we dla najmłodszych z Jabłon­
ki. Reprezentanci Starego
Miasta zainteresowali mło­
dzież z Lipnicy zdobywaniem

EWA HOLEJKO

Ogólny widok obozowlik* w Przywarówc®, Poto A. Zachuta

sze w województwie warunki
nauczania. W powiecie olkus­
kim projekt budownictwa
szkolnego na lata 1966—1970,
opracowany przez Wydział O-
światy i Kultury przy współ­
udziale Powiatowej Komisji
Planowania Gospodarczego
typuje w kolejności potrzeb
24 miejscowości, oczekujące
na nową szkołę. Pierwszym
ośmiu zatwierdzono budowę,
reszta musi poczekać. I tak
w Borze Biskupim, Chełmie,
Witeradowie, Gołaczewach 1
w wielu innych wsiach dzie­
ci uczą się w barakach, re­
mizach, albo w starych bu­
dynkach celnych. Obecnie
brakuje powiatowi 156 izb

szkolnych. Tym przykrzejszy
jest więc fakt, że choć nowy
rok za pasem, tyle szkół nie
zostało oddanych do użytku
we właściwym terminie.

Kilka przykładów. Wieś
Zarzecze w powiecie
Olkusz. Projekt typowy,
adaptowany przez Biuro

Projektów Budownictwa Wiej­
skiego. Szkoła Tysiąclecia.
Miała być oddana na 1 maja,
potem na 15 lipca. Obecnie nie
bardzo wiadomo czy będzie
na 1 września. Krakowskie

kwalifikacji strażackich — do­
szło do założenia drużyny — i
przyczynili się do budowy
zbiorników przeciwpożaro­
wych. Wiele miejsca zajęłoby
wyliczanie kto co zrobił, su­
mowanie efektów harcerskich
akcji XX-lecia, oznaczonych
kryptonimami „Spisz” i „O-
rawa”.

*

Z licznych przykładów w

niniejszej, relacji szerzej po­
traktowane zostały starania
harcerzy Jaworzna i .Zielo­
nego Szczepu”. Przykłady po­
zornie bardzo różne. Pozor­
nie. W jednym i drugim
przypadku wchodził w grę
ważki problem wychowania, a

więc to, co stanowi zasadniczy
sens pracy zastępu, drużyny,
szczepu, w codziennej pracy i
na obozie. Nie trzęba uzasad­
niać, że wspólne poczynania
w rodzaju zielonych przed-

mło- szkoli, czynów społecznych itd.
uczą współżycia i współdzia­
łania w zespole, wytwarzają
poczucie więzi z rówieśnikami,
ze środowiskiem, pozwalają
lepiej rozumieć i doceniać in­
teres ogólny, społeczny, sło­
wem — wychowują. A to
właśnie było jednym z głów­
nych założeń „Spiszą” i „O-
rawy”.

ZBIGNIEW GUZOWSKI
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Przedsiębiorstwo Instalacji
Sanitarnych „robi” instalacje
wodociągowe. Elewacje wyko­
nano i dla uczczenia tego
sukcesu wiechę zatknięto na

dachu. Ale doprowadzenie wo­
dy to za drobna rzecz, aby
wiecha na nią poczekała...

Zimnodół. Także tysiąc­
latka i oszczędnościowa „czwó-
reczka”. Najtragiczniejsza bu­
dowa. Miała być oddana w III

kwartale, ale to, co widzimy
nie jest jeszcze nawet stanem

surowym. Według danych z

30 czerwca br. przerobiono
547 tys. zł. na 1754 tys. zł. li­
mitu. Nad otwartym dołem
wapiennym odpoczywają lu­
dzie.

— Dziś dwu z KPIS-u wre­
szcie przyjechało — chwali
się kierownik budowy.

roga z Zimnodołu na

szosę w kierunku Zede-
rmana prowadzi przez

las. Da się jechać? — A,
obleci, nawet dyrektorzy tędy
na budowę przyjeżdżają. —

mówi robotnik. Jedziemy więc
odważnie dyrektorską drogą,
przyświecą nam cel nie byle
jaki. W Zedermanie na­
reszcie zobaczymy szkołę pra­
wie że wykończoną! Na wzgó­
rzu z daleka widoczna różo­
wa optymistyczna bryła: właś­
nie robotnicy wykonują tera-

bonę opryskując ściany przy
pomocy odwiecznej miotły.
Duże, jasne klasy wyłożone
płytkami PCW, osobny domek
dla nauczycieli. Szkoła jak z

obrazka. Czemu jej nie odda­
no 31 lipca, jak plan przewi­
dywał? O tym, czy będzie
szkoła czy nie zadecydują...
rury. Tak, 60 brakujących me­
trów rur na doprowadzenie
wody. Kierownik pokazuje
magazyn na węgiel: okienka
brak. 30 ton węgla trzeba bę­
dzie nosić wiaderkami okręż­
ną drogą I jeszcze płacić za

noszenie. I druga rzecz: nie
ma bezpośredniego połączenia
magazynu z kotłownią, po
drodze trzeba pokonywać
dwie klatki schodowe. Czy nie
da się tego usprawnić? Nie.
Projekt typowy!

Sytuacja kilku zaplanowa­
nych do budowy obiektów
jest jak pociąg, który nim wy­
ruszył w podróż już miał o-

późnienie. W Sień leżnie,
Chrząstowicach, Ko­
ryczanach, wykonawcy
budowy liczą na złotą jesień.
Do początku lipca w Sienicz-
nie na limit 690 tys. przero­
biono tylko 38. Do Koryczan
prowadzi bardzo ciężka, błot­
nista droga. Wykonawco —

marzą wszyscy zainteresowa­
ni — zwieź materiały na plac
póki sucho, bo a nuż przyjdzie
plucha stulecia?

Powiat
Kraków ma podob­

ne kłopoty. O problemie
wodnym świadczy dwa
razy „zawalona” szkoła w

Cholerzynie. A także słynna
Luborzyca, gdzie po kolei
w trzech studniach nastąpiło
skręcenie kręgów studzien­
nych. Powód? M. in. nie do­
kopano do końca głupich dwu.
metrów głębokości. W Ryb-
n e j „brużdżą” przerwy w dó-

stawie prądu i podwykonaw­
ca: Krakowskie Przedsiębior­
stwo Robót Instalacyjnych nr

1. „Przyjdziemy od ponie­
działku...” Znamy, znamy,
KPRI obiecało także wykonać
kanalizację w szkole we

Wrząsowicach. Jak do­
tychczas — cisza. Szkoła jest
ciężko zagrożona, bo to i trud­
ności z kadrami, i z dowozem
materiałów. Ponadto szkoła,
jak kilka innych, została prze­
jęta przez KPBO „Zetbewu”
po Przedsiębiorstwie Budow­
nictwa Terenowego. Przy o-

kazji apel do „Zetbewu”, aby
nie powtarzało błędów swego
poprzednika...

Szkoła we Wróblo wi­
ca ch miała być oddana w

zeszłym roku, lecz przeszko­
dził nietypowy projekt dachu.
Obecnie przeprowadza się o-

statnią kosmetykę. Wiele po­
magają m. in. dzieci, a także

grupa młodzieżowa ze szkoły
ślusarskiej w Świątnikach.
Jedyny wypadek, że w zamian
za pomoc ludności miejscowej
przedsiębiorstwo osadza w

ścianach tablice, drabinki
gimnastyczne itp.

30 czerwca zanotowano w

powiecie krakowskim: na su­
mę 13.358 tys. przeznaczonych
na budowę szkół przerobiono
tylko 3.611 tys. zł!

Czas na wnioski. Albo może

zapytania?

Czy wykonawcy i pod­
wykonawcy * (KPBO,
KPIS, OPB, KPRI) zdą­
żą zgodnie z potrzebami

wydać resztę pieniędzy? Czy
podwykonawcy muszą być
zawsze hamulcem budowy?
Kontemplacja własnych bu­
tów w wykonaniu robotników
KPRI na budowie w Jaro-
szowcu nie przyda się dzie­
ciom. Czy da się zmienić sy­
tuację, że zawsze w ostatniej
chwili brak albo zdunów, al­
bo studniarzy, gdyż przedsię­
biorstwa budowlane nie dys­
ponują własnymi? Dlaczego
dla wykonawców istnieją je­
szcze sprawy „za drobne”?

Czy polskie „jakoś to bę­
dzie (ze zwózką materiałów)
dotyczy również nadziei na

złotą jesień? Czy zawsze bę­
dziemy przyspieszali roboty
tuż przed terminem, aby o-

biekt oddać i „mieć z głowy”?
Niech się teraz kierownik
szkoły martwi, co robić z to­
nami węgla albo ze spartaczo­
nymi, jak w przedszkolu w

Pilicy flizami kuchennymi.
Niechże DBOR ustali, co z

tym przedszkolem teraz robić.
Oddać dzieciom czy nie oddać.
Bo może niechlujstwo znik­
nie, gdy odbiory techniczne
będą surowsze?

Aby ludzie nie mówili
brzydko o budownictwie szkół.
A mówią tak: dla przedsię­
biorstw budowlanych istnieją
naprawdę tylko 3 typy robót:
atrakcyjne (FIS-y), termino­
we (w przemyśle) i mieszka-
niówkl (można zarobić),

A szkoły?
Należą do prac typu „śmlet-

Myśliwi starszego pokolenia chę tnie korzystali podczas polowań
na drapieżniki z przynęty w po staci żywego puchacza. Ptak ten

umieszczony na słupku (na łańcu szku) zwabiał krogulce, bieliki

itp. a myśliwy strzelał z ukrycia do atakującego drapieżnika. O-

byczaj ten kontynuuje leśniczy Józef Poliski w Cieszynach w

pow. Golub-DobrzyA. CAF —« fot. Gili

Krakowscy laureaci nagród państwowych

Cierpliwość i
Jest to nagroda wyjątkowa

— wieńczy nie jednorazowy
błyskotliwy sukces, lecz zes­
pół różnorodnych przedsię­
wzięć, kolektywnie inicjowa­
nych i wdrażanych na przes­
trzeni lat w trzech naszych
fabrykach związków azoto­
wych w Chorzowie, Kędzie­
rzynie i Tarnowie. Mowa o

nagrodzie państwowej I stop­
nia w dziale chemii przyzna­
nej ekipie w składzie: mgr
inż. Wacław Hennel, mgr inż.
Tadeusz Rosół, doc. mgr inż.
Jan Sobolewski, prof. dr inż.
Tadeusz Hobler, mgr inż. Jan
Moskal, Augustyn Głazowski,
inż. Stanisław Ludwiczak,
mgr inż. Bolesław Skowroń­
ski, mgr inż. Konstanty
Chmielewski, mgr inż. Tade­
usz Wąsala, mgr inż. Marcin
Kasprzyk, mgr inż. Stefan
Kupiec, mgr inż. Włodzimierz
Granowskl za intensyfikację
produkcji amoniaku syntety­
cznego.

Doc. Jan Sobolewski, kie­
rownik Biura Projektów kom­
binatu tarnowskiego, z pracu­
jącym na bezpośredni użytek
rolnictwa przemysłem azoto­
wym związany jest od blisko
40 lat.

•— Trudno właściwie — mó­
wi docent — szczegółowo o-

kreślić początek naszej pracy
zmierzającej do podwyższenia
zdolności produkcyjnej kon­
wertorów —- podstawowego
ogniwa w procesie wytwarza­
nia nawozów. Problem ten
nurtował nas od pierwszych
chwil odbudowy Tarnowa.

Przedwojenne, tutejsze jed­
nostki obliczone były wpraw­
dzie na dobową produkcję 40
ton amoniaku, w najlepszym
jednak wypadku uzyskiwano
na nich 35 ton dziennie. To­
też w pierwszym okresie na­
szej pracy nieomal jak bajkę
przyjmowaliśmy informacje,
że w Związku Radzieckim na

analogicznych urządzeniach o.

siąga się i 50 ton produkcji.
Przystępując więc do działa­
nia, które na dużą skalę roz­
kręcone zostało w 1960 r. ma­
rzyliśmy jedynie o osiągnięciu
radzieckich granic. Okazało
się, że można zrobić więcej.
Dziś w starym tarnowskim
Zakładzie Azotowym osiąga­
my z jednostki przeciętnie 60
ton amoniaku na dobę, a są
konwertory na których otrzy­
mujemy i po 90 ton. Zbliżone
wyniki osiągnięto także w

Chorzowie i Kędzierzynie.
Działaliśmy bowiem cały czas

i działamy nadal kolektywnie.
Co miesiąc spotykamy się z

kolegami kędzierzyńskimi i
chorzowskimi na wspólnych
roboczych naradach, gdzie
przekazujemy wzajemne doś­
wiadczenia, wyniki, idee,
sugestie. Osiągnięcia jednego
zakładu bezzwłocznie wdra­
żane są w pozostałych.

Nasze dotychczasowe wyniki w

zakresie intensyfikacji produkcji
amoniaku są przede wszystkim e-

fektem zmian konstrukcyjnych
jakie wykorzystują okresy re­
montów, dokonywaliśmy we wnę­

trzu konwertorów. Są one rów­
nież rezultatem lepszego doboru
materiałów. W obu tych dziedzi­
nach — sądzę, wykorzystaliśmy
maksymalnie istniejące szanse po­
prawy. Ale jest jeszcze niemały
obszar działania. Mam tu na my­
śli głównie problem udoskonale­
nia katalizatorów używanych w

konsekwencja
procesie produkcji amoniaku. O.
rientacyjnie obliczam, że tą dro*
gą można powiększyć zdolność
wytwórczą jednostek o dalsze M

proc.

Oczywiście nie będzie to sprawa
ani prosta ani łatwa. Rzecz wy­
maga nadzwyczaj subtelnych ba­
dań fizykochemicznych. Na Za­
chodzie pracują nad tym całe zes­
poły fizyków i każdy zajmuje się
tylko jedną właściwością katali.
zatora. Na taką koncentrację nas

oczywiście nie stać, niemniej za­
kreśliliśmy sobie zadanie ustale­

nia takich katalizatorów, które bj
dorównały jakością duńskim.

Bliskie uruchomienie nowej
fabryki azotowej w Tarnowie
j kombinatu w Puławach sta­
wia też przed nami nowe zu­
pełnie zadania. Zająć się bę­
dziemy musieli np. problem
mem wykorzystania ogrom­
nych ilości ciepła, które wy­
dziela się podczas reakcji che­
micznych. Jest to zagadnienie
nie tylko o wielkiej wadze e-

konomicznej, ale również'
czysto technicznej, mogące
doprowadzić do przedłużenia
żywotności aparatury.

Życzymy _

zatem nowyeli
sukcesów,

A. W.

Kronika
młodzieżowa

Pozdrowienia

od żniwiarzy
Otrzymaliśmy list od człon,

ków Ochotniczego Hufca Pra­
cy Liceum Ogólnokształcącego
z Miechowa, którzy wyjechali
na żniwa do PGR Darżewo
woj. Gdańsk. A oto treść listui

„Przesyłamy najserdeczniej­
sze pozdrowienia z akcji żniw­
nej. Pracujemy 9 godzin dzien­
nie przy ustawianiu oraz zwo­
żeniu zboża, zarabiając prze­
ciętnie 45 zł. Po pracy czyta­
my książki, chodzimy na wy­
cieczki i rozgrywamy mebze w

siatkówkę z miejscową druży­
ną. Zdrowie i apetyt dopisu­
ją”,

„Błękitny Szczep’’
nad Balatonem

Przed kilkoma dniami wyje­
chali do Węgier druhny 1 drut
howie „Błękitnego Szczepu"

(49 i 12 KDH, hufiec Kraków
Stare Miasto). Przebywać oni
będą w obozie międzynarodo­
wym nad Balatonem. Wraz a

nimi wyjechał w charakterze
komendanta zast. komendanta
Chorągwi Krakowskiej ZHP,
hm. Jan Bojan.

Technika pod
namiotem

W ramach Wakacji Drużyn
Miejskich staraniem komendy
hufca ZHP Kraków Grzegórzki
w ogrodzie dh A. Strączaka
przy ul. Kona 15 zorganizowa­
no bazę techniczną pod na­
miotem. Cieszy się ona dużą
popularnością wśród dzieci

dzielnicy, które nawiedzają ba­
zę w liczbie około 80 dziennie.
Tutaj z zapałem oddają się
majsterkowaniu, fotografice i
innym' zajęciom. M. in. urzą­
dzono rowerowy tor przeszkód.

Hufiec Grzegórzki dysponuje
Jeszcze dwoma bazami WDM,
jedną w Dąbiu (dla dzieel
młodszych) 1 przy szkole nr Tl,
Specjalnością tej ostatniej ię
zajęcia sportowe, (zg)

Radiotelegrafista wytrzeszczył rra niego oczy
w zdumieniu, nie rozumiejąc tej ironii.

— Mam polecenie...
— Do cholery z pańskim poleceniem! — wy­

buchnął Darcy. — Jesteś pan tutaj po to, żeby
obsługiwać radio. A teraz dźwignij pan swoją
tłustą dupę z krzesła i zobacz, czy możesz wy­
wołać tego radioamatora I tylko raz dwa, bo
nam pilno.

— W porządku, panie Darcy. Jeżeli pan każę.
— Naprostował krzesło. — Jaka to częstotli­
wość? — zapytał mnie.

Powiedziałem mu i staliśmy przypatrując się
jak majstrował skalę. Najpierw spróbował na

głos, potem na klucz, i w miarę jak mijały mi­
nuty na wiszącym nad nadajnikiem zegarze,
zaczynałem dochodzić do wniosku, że nic z tego
nie będzie. Musiałbym albo zaufać mu, że prze-
każe ■wiadomość,- albo...

— Czy pan mógłby nawiązać kontakt z Per-
kinsem ze Sto Trzydziestki Czwórki? -— spyta­

łem go zastanawiając się, dlaczego ni® przysz­
ło mi to wcześniej do głowy.

Odchylił jedną ze słuchawek,.
— Ze co?
— Z Perfalnsem, Obóz Sto Trzydzieści Cztery.

Mógłby pan go złapać?
— Jasne. Jeżeli jest na służbie. — Przekręcił

gałkę i zaczął wywoływać: — CQ — CQ CQ —

Dwieście Sześćdziesiąt Trzy wzywa Sto Trzy­
dzieści Cztery. Odezwać się, ■Sto Trzydzieści
Cztery. Odbiór!

I oto w izbie rozległ się głos Boba Perkinsa,
a jego, rodzimy akcent zabrzmiał swojsko i ko-
jąoo. Wzdąłem mikrofon 1 kiedy powiedziałem,
kim jestem,' od razu mi przerwał mówiąc, że

jest do mnie depesza od Farrowa.
— Przyszła zaraz po południu, ale postanowi­

łem z nią zaczekać. Zrobił się taki szum w pana
sprawie, że bałem się, że jak zacznę nadawać

depeszę do pana, do Dwieście Sześćdziesiątki
Trójki, cala sprawa się wyda. A pan teraz

jest w Dwieście Sześćdziesiątce Trójce, tak? Od­
biór.

— Tak — powiedziałem i przekręciłem prze­
łącznik z powrotem na odbiór.

— No, domyślałem się, że pan postawi na

swoim. Ale zdaje się, że już pana dognali. Od­
syłają pana do Bazy czy jak? Odbiór.

— Nie — odrzekłem. — Mamy zrobić jeszcze
jedną próbę odnalezienia Briffe’a. Wyruszam
jutro rano z Laroche’em i Darcy’m. — I wy­
jaśniłem mu, że mam nadzieję zastać nadajnik
Briffe’a w stanie zdatnym do użytku. — Będzie
pan taki dobry, żeby nasłuchiwać nas na daw­
nej częstotliwości Briffe’a? Kiedy pan zechce,
tylko muszę wiedzieć, że mogę liczyć, że ktoś
przyjmie każdą wiadomość. Odbiór.

— To pan wybiera się z Laroche’em? — Na­
wet w głośniku można było dosłyszeć zaskocze­
nie w jego głosie. A po chwili, rzekł: — Może
niech pan lepiej posłucha tej depeszy od Far­
rowa, a potem porządnie się nad tym zastano­
wi. Przeczytam ją panu powoli.

Radiotelegrafista podsunął mi blok 1 wyjął
ołówek zza ucha. I wtedy rozległ się glos Per-
kinsa:

— To jest list telegraficzny podpisany: Far-
row. Idzie tak: „Matka zrozpaczona pańskim
wyjazdem Labrador w nieświadomości dzien­
nika Alexsandry Ferguson stop Dziennik mówi
dziadek zabity przez towarzysza Jezioro Lwa
stop Nazwisko tego towarzysza Pierre Laroche
stop Obawia się jakiegoś związku...”

Laroche! Więc miałem rację. Był tu jakiś
związek. Wydało mi się, że mój ojciec przesłał
mi nagle poprzez eter ostrzeżenie tym blasza­
nym głosem Perkinsa. Nic dziwnego, że wypi­
sał to nazwisko dużymi literami. I tamta na-

bazgrana linijka, która była dla mnie tak za­
gadkowa......L — L—L — to niemożliwe”. W
oślepiającym przebłysku wszystko stało się dla
mnie jasne i obróciłem się do Darcy’ego.

— Oni są spokrewnieni, prwda? — zawoła­
łem. — Pan o tym wiedział!

•

Nie potrzebowałem od niego potwierdzenia;
nazbyt uważał, żeby nie wymienić nazwiska o-

wego szaleńca.
(C.d.n.) r-109—
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nasze

Króciutko

g Przystanek tramwajowy
na rogu Długiej i Kamennej
został poszerzony i starannie

wybrukowany.

g Wydeptane w poprzek
trawników ścieżki na plan­
tach przekopano i ustawiono
na nich tablice: szanujmy zie­
leń. Czy okażemy się na tyle
kulturalni, aby nie ponowie
tych wycieczek na przełaj?...

g Nad bramą domu przy ul.

Grodzkiej 54 wiszą łańcuszki
— pozostałość po pięknym em­
blemacie UJ, jaki zawisł tu­
taj i na innych krakowskich
domach z okazji Jubileuszu
UJ. Czyżby jakiś zapalony
zbieracz zabrał emblemat na

pamiątkę?... w każdym razie
trzeba ubytek uzupełnić.

g Prawdziwym estetą i mi­
łośnikiem kwiatów Jezt gospo­
darz kina „Warszawa”. Na

podwórcu pyszni się piękny
klcmb, a w skrzynkach umie­
szczonych nad wejściem do
kina rcsną nawet dalie. Bra­
wo!

g Kierownictwo remonto­
wanej księgarni przy Placu
Mariackim nie zapomniało o

słówku „przepraszamy” na ta­
bliczce informującej o prze­
prowadzanym remoncie.

g] Wielu sprzedawców mo­
głoby się nauczyć zawodu u

niezmordowanej
ści ekspedientki
karniczego przy
sklej 11.

uprzejmo,
sklepu pie-

ul. Sławkow-

U Na stoisku „Wawel-Tou-
risiu” w Sukiennicach wyko­
nano pomysłową pajęczynę z

muchą i pająkiem. Oddziela
ona towar od kupujących.

q| Na stoisku

Muzeum Archeologiczne
informuje

Dyrekcja Muzeum Archeolo­
gicznego^ zawiadamia, że wy­
stawa przy ul. Poselskiej 3 bę-
dz'e zamknięta od dnia 14

sierpnia br. aż do odwołania.

Wystawa — „Archeologia Pol­
ski” pizy ul. Jana 22 będzie
czynna bez zmian.

ul.
ze-

E-

Uwaga, emeryc
Dziś o godz. 18 przy

Smoleńsk 9 odbędzie .ię
branie członków Związku
merytów, Rencistów i Inwali­
dów z dzielnicy Podgórze. Ze­
branie będzie poświęcone spra­
wie zmian dotyczących kasy
pogrzebowej.

Wypadki
Na linii Huta Lenina —

Wzgórza Krzesławickie wy­
pad! z autobusu MPK praco­
wnik HiL Mieczysław Słupieft,
doznając obrażeń ciała.

*

tram-

wsko-
ur. w

Na ul. Lwowskiej do

waju linii nr 9 usiłował

czyć Józef Kozłowski,
1887 r., zamieszkały w Krako­
wie ul. Żółkiewskiego 10. Po­
niósł śmierć.

Na torach kolejowych w

miejscowości Łuczyce, pow.
krakowski, znaleziono zwłoki

55-letniego Stefana Bobaka,
zam. w Łuczycach, który po­
trącony został przez pociąg.

Amator cudzego
motocykla

Komenda Dzielnicowa MO
w Nowej Hucie powiadomiona
została o kradzieży motocykla
marki WSK, pozostawionego
na os. Centralnym w Nowej
Hucie. W wyniku dochodzeń

zatrzymano sprawcę kradzieży,
nieletniego K. J . zamieszkałe­
go w Nowej Hucie.

RADI
PROGRAM I

Notujemy — proszę mówić

O amnestii
O działalności Sądu Po- 1

wiatowego dla m. Krakowa, >
w związku z ogłoszeniem de- ’

krętu o amnestii, mówi pre-
'

zes V Wydziału Karnego te- ;
go sądu mgr Ryszard Raźny: i

Realizowanie dekretu o amnestii

przebiega dwukierunkowo. Wi
stosunku do osób, które odby- i

wają już kary więzienia bądź <

aresztu, o ile zachodzą wymogi i

przewidziane przepisami ustawy, i

sędziowie penitencjarni Sądów :

Wojewódzkich miejsca położenia i
zakładu karnego stosują amnestię
na miejscu w więzieniu. Wydział
V Sądu Powiatowego dta miasta ,

Krakowa stosuje amnestię w

sprawach karnych, w których to­
czy się postępowanie na rozpra­
wach oraz stosuje amnestię do
osób, które skazane zostały, wy­
rokami jeszcze nie prawomocny,
mi.

Nadto Sąd stosuje dekret w

tych sprawach, w których pro­
kurator prowadził lub prowadzi

Pierwsze zboże

W powiecie krakowskim
trwa zwózka zboża iomioty.
Rolnicy, korzystający z przej­
ściowych rozpogodzeń, sta­
rają się jak.

'

najszybciej
zwieźć zboże.

Jeszcze w trakcio omłotów
gospodarzę sprzedają

' pierw­
sze zboże z tegorocznych
zbiorów państwu. M. . in. do­
starczono już zboże da pun­
któw skupu z Kocmyrzowa,
Luborzycy, Raciborowic i
Węgrzec. Rozpoczęły już do­
stawę: Wieliczka Wieś, Biały
Kościół, Czernichów i kilka
innych gromad.

Ogółem w powiecie' kra­
kowskim zakupiono już kil­
kadziesiąt ton tegorocznego
zboża. Pracownicy punktów

■skupu przewidują, że. nasile­
nia dostaw trzeba oczekiwać
dopiero po 15 sierpnia, kiedy
rolnicy zakończą omłoty. (cm)

dochodzenia bądź śledztwo,
przestępstwa popełnione zostały
przed wejściem w życie dekretu
o amnestii. Odstępując od wystą­
pienia z aktem oskarżenia pro­
kuratura skierowuje do Sądu
wniosek o zastosowanie amnestii.

Sąd na posiedzeniu niejawnym
rozpatruje taki wniosek. O ile
uzna go za uzasadniony i stwier­
dzi, że zachodzą wszystkie wy­
mogi do
umarza postępowanie
stosunku

stępstw.

Od czasu wejścia w życie de­
kretu o amnestii do tutejszego
Sądu zgłasza się wiele osób w

sprawach własnych bądź osób

najbliższych z prośbą o udziele­
nie informacji, czy jest możli­
wość skorzystania z dobrodziej­
stwa dekretu o amnestii. Naj­
więcej zgłasza się osób, które

pociągnięte zostały do odpowie­
dzialności karnej za przestęp­
stwa drogowe. Np. osoby, które

dopuściły się przestępstw w

stanie nietrzeźwym i następnie
skazane zostały na kary pozba­
wienia wolności, grzywny i karę
dodatkową utraty prawa prowa­
dzenia pojazdów mechanicznych
interesują się, czy mogą
utracone prawo jazdy.

dekret o

2

do

zastosowania amnestii,
karne w

do sprawców prze-

PRZETARGI

odzyskać

Tymc2asem
W artykule 2 punkt
Stosowanie amnestii

motenych orzeczeń, między innymi
o utracie prawa prowadzenia po­
jazdów mechanicznych. (a m)

amnestii

wyłącza
prawo-

Chuligańska
łączka

prawdziwą chuligańską łączkę
zrobili sobie awanturniczy mło­
dzieńcy z placu Kościuszki w

Wieliczce. Na ławkach (ufundo­
wanych n.b . przez Towarzystwo
Rozwoju i Upiększenia Miasta).
Wysiadują tam do późnej nocy,
pijąc wódkę, hałasując i zacze­
piając przechodniów. Jeśli popro­
sić o spokój, obrzucą wyzwiskami
w najlepszym wypadku a pusty­
mi butelkami — w najgorszym.

Drugie miejsce zbierania się
awanturniczych elementów to

przystanek kolejowy Wieliczka—

Rynek. Szczególnie w dn'e świą­
teczne, gdy nie widzi się patrolu
MO, czują się tam jak u siebie
w domu. (hz)

Zapowiadany od dawna nowy
model samochodu „Skoda”
budzi na ulicach Krakowa du-

7° zainteresowanie.

Fot. J. Uiberall

Dieta
I

nic

Całonocne

pogotowie
dentystyczne

Od 2 lat w krakowskim
Pogotowiu Ratunkowym przy
ul. Siemiradzkiego czynny
jest w nocy gabinet denty­
styczny, dó którego

'

można

zgłaszać się
krwotoku czy dokuczliwego
bólu. Gabinet ten czynny
jest codziennie od godziny
19 do 7 a w sobotę i niedzie­
lę lekarze stomatolodzy dy­
żurują- tam przez cały dzień.

Każdej nocy zgłaszają się
w gabinecie pacjenci, których
dokuczliwy ból zęba wypę­
dził z łóżek. W miesiącach
wakacyjnych jest większy

ruch niż w innych porach ro­
ku, ponieważ wielu denty­
stów wyjechało na urlopy i
ludzie mają więcej kłopotów
ze swoim uzębieniem. (am)

w wypadku

Taksówkarze
na urlopach
Prywatni taksówkarze, któ­

rych jest w tej chwili w na­
szym mieście 565, nie mogą
sami udzielić sobie urlopów.
Przyznanie koncesji zobowią­
zuje do pracy przez 11 mie­
sięcy w roku i przewiduje
korzystanie z miesięcznego
urlopu. Zezwolenia na taki
urlop udziela Wydział Komu­
nikacji Rady Narodowej m.

Krakowa. W sierpniu wyje­
chało na urlopy 48 taksówka­
rzy a przynajmniej tyle ze­
zwoleń udzielono w Wydziale
Komunikacji.

Zezwolenia na miesięczny
urlop muszą też otrzymać
właściciele prywatnych za­
kładów usługowych i skle­
pów. Wydziały Przemysłu
Dzielnicowych Rad Narodo­
wych przyznają urlopy tak,
aby nie pozbawić miasta w

jednym miesiącu pewnego
rodzaju usług. (am)

6.00:

Rozm.

Progr.
Dzieli.

5.00: Wiad. 5.05: Por.

Rolń., 5,30: Muz. por., 5.40:

dnia, 5.50: Gimn.,
por., 6.10: Muz. por., 6.37: Omów,
aud. dziec. i oświat., 6.40: Kai.

Bad., 6.45: Dzień dobry tow.

przewodn., 7.00: Dzień, por., 7.20:
Int. Kom. BDS im Matysiaków,
7.25:
Muz. i akt., 8.30: Pios. dnia, 8.33:
Muz.
MeJ. lud.
Now.
10.55:
mun.

12.15:

Radio-Rekl.,
13,CO: Radź
Fel. muz., 14.00

nie”,
Wiad., 15.05: Progr. dnia,
„Polskie tanga i walce”,
„Rad. skrz. muz.”. 16.00
reki.

l(i.35:

6.45:

Muz. por., 8.00: Wiad., 8,05:

por., 9.00: Muz. poi., 9.30:
9.40: „Na grzyby”, 10.00;

muz,, 10.20: Konc. pop.
Por. liter, muz., 11.56: Ko-
o stanie wód., 12.05: Wiad.,
Rep. Red. Ekonom.,

12.45: Swoja.’
mel. operet.,

,Minus 22

14.20: Konc. popoł.,

12.30:
mel ,

13.30:

stop-
15.00:

15.10.

15.36:
Radio-

16.05: Kult, pilnie poszuk.,
„Zaskroniec — czyli wszys-

Już od roku okazuje się, że
nie można stać z niecierpliwo,
ścią w oczekiwaniu taksówki
przed dworcem. Obowiązuje
określona kolejka. Taksówka
podjeżdża i zabiera pasażerów
według ustalonych prognoz.
Ironicznie mówiąc nie trzeba
latać za samochodem, lecz e-

konomiczniej wydaje się cze­
kać. Kierowcy nie można de­
nerwować.

Przed samym dworcem mi­
licjant dozoruje
kolejki z prawem
mandatem. Jako przyjezdny
Czytelnik,w Krakowie stwier­
dzam tak jak, gdzie indziej że
nie tolerowane są bzdurne
sposoby komunikacji taksów-

kowej z dworca autobusowego
czy PKS na odległe dzielnice
Krakowa.

Stała czytelniczka
„Gazety Krakowskiej”

sprawności
ukarania

Czytelnik z zagranicy
Jestem sympatykiem redak­

cji „Gazety Krakowskiej” z

zagranicy i bardzo proszę, aby
ktokolwiek znając język fran­
cuski, angielski lub rosyjski
był uprzejmy nawiązać ze

mną korespondencję. Intere­
sują mnie wszelkiego rodzaju
tematy. Architektura, sztuka,
lub film. Korespondencję pro­
szę. adresować Peter van Dijk
Hinthamerstraat 143 S. Tfer-
,togen Bosch Nederland.

My kierowcy
Redaktorze. Za pośrednic­

twem „Gazety”, która niewąt­
pliwie obudzi ze snu wydział

komunikacji oraz inspektorat
ruchu drogowego MO posta­
ram się krótko opisać sprawy
techniczne autobusów MPK.
Mam przed sobą kilka egzem­
plarzy „Gazety Krakowskiej”
W nich to opisują krytycznie
sprawność służby dyspozycyj­
nej, samochodowej w przed­
siębiorstwach nowohuckich.
Ja zajmę się sprawami pracy
samochodowej kierowców
MPK. Oto przykład: przesze­
dłem z innego przedsiębior­
stwa i z żalem muszę stwier­
dzić, źe pod względem spraw­
ności technicznej tam było le­
piej niźli tutaj. Proszę się nie
obrazić, lecz proporczyk, któ­
ry otrzymało MPK jest ofiarą
wielkiego działania załogi
„Jelcze” to samochody, które
są nowe, lecz wszystkie inne
stanowią podstawowy zakres

wykonania kursów MPK, na

linii szczególnie pospiesznej.
Kierowca wykonuje około

250 km na swej trasie pracy.
Nic dziwnego, jeśli w przy­
padku konieczności zjedzenia
posiłku kierowca musi później
nadrabiać . czas kawalerską
jazdą. Z reguły samochody
MPK stanowią element dużej
niesprawności pojazdów. Wy­
ścig z czasem, oszczędzający
godziny spożywania posiłków
stanowią podstawowy pro­
blem nadrabiania krótkich o-

czekiwań wynikających z

przyjazdów na końcowy przy­
stanek. Jest wiele innych
mankamentów. O nich następ­
nym razem napiszemy w wyz­
naniach kiefowców autobuso­
wych. Tym razem prosimy
służbę ruchu o dokładniejszą
kontrolę.

Nie tak dawno z szumem i
hałasem otwierano restaura­
cje dietetyczną na 1 piętrze
„Warszawianki”. Gospodarze
byli dumni (i słusznie) z tego
przedsięwzięcia (dietetyczka
na etacie, 4 diety w karcie,
osobna kuchnia i magazyn),
goście zadowoleni, że naresz­
cie jest taka restauracja z

prawdziwego zdarzenia, w

dobrym punkcie i miłym lo­
kalu. Patronujący temu

wszystkiemu wydz. handlu
obiecywał priorytet w zaopa­
trzeniu.

Odwiedziliśmy ostatnio tę
placówkę, aby się przekonać,
jak też wygląda praktyka
dnia codziennego. Była godz.
15.30, a więc moment, gdy pra­

cujący człowiek może wresz­
cie zasiąść do obiadu. Karta
ną ten dzień była, owszem,
urozmaicona i samo już od­
czytywanie nazw potraw dra­
żniło apetyt.

Niestety. Z bogatej karty
w kuchni pozostały jedynie ...

pulpeciki Toteż miłe (na­
prawdę) kelnerki częstowały
wszystkich wokół pulpetami.
Miny wydłużały się, z nie­
ukrywanym rozczarowaniem
zamawiano to jedyne mię­
sne danie, jakie pozostało w

kuchni dietetycznej o godz.
15.30.

Powód? Podobno zbyt małe
są ostatnio przydziały mięsa
dla restauracji dietetycznej.

.Efekt? Ludzie pracujący do
godz. 15, którzy powinni za­
chować dietę, są w praktyce
pozbawieni tej możliwości
stołując się na mieście.

hz

Kradzieże

Z kroniki MO
29-letni Tadeusz

Sygneczowie, pow.
wracając z pracy
dnięty przez dwu nieznanych
mężczyzn, którzy skradll mu

płaszcz, zegarek marki „Pobieda”
oraz 180 zł. W wyniku docho­
dzeń przeprowadzonych przez
funkcjonariuszy Komendy Powia­
towej MO Kraków, ustalono, iż

jednym ze sprawców napadu byl
22-letnl Henryk Dębowski, zam.

w Wieliczce, którego zatrzymano.
#

W Wieliczce kolo restauracji
został pobity i okradziony (800 zł)
przez znanego mu z widzenia

mężczyznę Stanisław Dokuczał,
zam. w Raciborsku, pow. Kra­
ków. Funkcjonariusze MO za­
trzymali bandytę, którym okazał

się 26-letni Władysław Drożdż,
zam. w Wieliczce.

♦
Na wniosek Komendy Dzielni­

cowej MO Podgórze aresztowany
został 58-letni Michał Blachani,
zam. Kraków, al. Pod Kopcem.
Wymieniony, będąc w stanie nie­
trzeźwym uderzył w twarz ob.

M.S., powodując obrażenia ciała.

Kiet, zam. w

Kraków, po­
został napa-

cy jesteśmy detektywami”, 17.08: chór. komp. poi. 15.30: ,,Siadami
Wiad., 17.05: Aud. Oś. Bad. Opi - Stasia i Nel”, 16.00: Wiad. 16.05:

nd Pub!., 17.15: Rep. liter., 17.45: Gra kapela lud., 16.25: Radio-rekl.

„Pięć minut o wychowaniu”,
17,50: „Krajobraz planet”. 11.00:
Konc. dnia, 18.50: Radio-Rek-l .,

19.00: Muz. lud., 19.15: „Ze wsi' i

o wsi”, 19.30: Rozm, red. spoi.,
19.40: Grają ork. tan., 20.00: Dzień,
w., 20.26: Wiadomości . sportowe,
20,30: Fest. Pios. w Sopocie,

PROGRAM II

16.40: Aud. dla mlodz. 16.50: Wiad.
Ziemi Rzeszów. 17.00: Radio-rekl.,
17.10: „Piękne glosy”,
oświat. 17.45: Dzień, krak.,
Zesp. rozr., 18.20: „Dwie recenzje”,
18.30: W ryt. sport. 18.45: Aud. red.
ekonom.. 19.00: Wiad. 19.05: Muz.
i Akt, 19.30: Konc, symf.
Dysk, liter., 20.40: Konc.
21.29: Z kraju 1 ze świata,
Wiad. sport. 22.05: „Nazajutrz po
wojnie”. 23.37: Gra Ork. Manto-

vaniego, 23.05: Muz. tan.

Ost. wiad. 34.00: Hymn.

17.25: And.
17.55:

20.23:

symf.
21.56:

23.50:

M. P.

Marla Cieślik, zam. w Krako­
wie przy ul. Dworcowej 5 po­
wiadomiła Komisariat Dworcowy
w Plaszowie o włamaniu na

strych i kradzieży suszącej się
bielizny. Włamywaczami okazali

się dwaj chłopcy: S. R. 1 K. W .,

których zatrzymano.

Na wniosek Komendy Dzielni­
cowej MO Podgórze została za­
trzymana 34-letnia Maria Potocz­
na, bez stałego miejsca zamiesz­
kania. Ukradla ona nietrzeźwemu
ob. K. C. zegarek marki „Błonie”

oraz kwotę 500 zl.

CO.GDZIE.KIEDY?

EATR
KAMERALNY: Koniec Księgi

VI — 19.30, GROTESKA: Z szyb­
kością ICO km/godz. do piekła —

10 i 17. Pozostałe nieczynne.

7.20:
7.50:

por.
64”,

ELEWIZJ

WRZOS: „Rodzaj miłości” (ang.,
13 lat) — godzina 15.45, 18, 20.15.
ZUCH — nieczynne. ZWIĄZKO­
WIEC: Kryptonim „Nektar" (poi.,
14 lat) — 17, 19.

Godz. 5.30: Wiad., 5.36: Muz. por.
6.10: Mel. rozr., 6.27: Omów. aud.
dziec. i oświat, 6.30: Dzień, por.
6.40: Radio-rekl , 6.50: Gimn. .7.00:

Omów, progr. 7.10: Muz. por.
Radio-rekl. 7 .30: Dzień, por.,
Piosenka dnia, 7.55: Muz.
8.30: Wiad. 8 .35: „Spotkania
9.C0: Konc. dnia. 9.50: Public, mię­
dzynarodowa, 10 00 Rad. ork. rozr.,
10.30: Z życia ZSRR. 11 .00: Kcnc.

życz. 11 .45:
Wiad.
12.45: Muz. 13.00: Z muz. ang. 13.25
„W cieniu Puszczy Jodłowej”, 13.40

progr. dnia, 13.45: Konc.
14.15: Pios. w wyk. F.
14.30: Z probl. wiedzy,
14.45: Muz. rozr. 15.10:

12.15:
Aud. aktual. 12 .05:

„Zielone melodie”,

rozr.,

Elkana,
współcz.

Pieśni

Godz. 17.35: Program dnia. 17.40:
Wszechnica TV: ..Balneum znaczy
kąpiel”. 18.10: ,,W wodach Pacy­
fiku” — film dokum. prod. radź.
19.20: „Zbliżenia” — publicystyka
młodzieżowa. 19.50: Dobranoc. —

20.00: Dziennik telewizyjny. 20.20:

„Iwanow” — dramat Antoniego
Czechowa. Reżyseria — Andrzej
Ziembiński. 22.40: Wiadomości

dziennika telewizyjnego.

APOLLO: „Taksówka do To
bruku” (fr.-wł., 14 lat) — 10.

12.30; „Vera Cruz” (USA, 16 lat)
- 15.45, 18, 20.15. CASINO: „Źró­
dło trzech prawd” (fr.-wł., 16 lat)
— o zmroku. CHEMIK: „O dwóch
takich co ukradli księżyc” (pol­
ski, 9 lat) — 19. DOM ŻOŁNIE­
RZA: „Źródło trzech prawd” (fr..
17, 19.30 . ISKIERKA: „Casino de
Paris” (fr., 16lat)—i
19. KULTURA: „Prawda’
lat) — 20.15. MELODIA:
na buzia” (USA, 16 lat)
18, 20.15.
świadek”

17.45, 20.

gram dla
nia do Jutra” (poi., 16 lat) — 17,
19. MIKRO: „Podpisano Arsen

Łupin” (fr., 16 lat) — 15.30, 17.45,
20. MŁODA GWARDIA:

„Dr Corda aresztowany” (NRF,
18 lat) — 14 .45, 17, 19.15. ROTUN­
DA: „Wojna trwa” (wł., 16 lat) —

16, 18, 20. SZTUKA: „Liczę na

wasze grzechy” (poi., 16 1.) 16,18 ,20.
Pacyfiku” Listopada 17,
rr^T^rrA. Wgndy

godz. 17,
i” (fr., 18

„zabaw-
) - 15.45,

MASKOTKA: „Nieletni
(ang., 16 lat) — 15.30,

MINIATURKA: Pro-
dzieci — 16; „Dowldze-

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Garbus” (fr., od 12

lat) — 15,45, 18, 20.15. Mała sala
ŚWITU: „Skłóceni z życiem”

(USA, 16 lat), — 14.30, 17, 19.30.
ŚWIATOWID: „General” (USA, 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. Mała sala
ŚWIATOWIDA: „Vta Margutta”
(wł., 18 lat) — 15, 17.15, 19.30.

SFINKS: „Strachy zamku Spes-
sart” (NRF, 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. KOLOROWE: „Nie ma po­
grzebów w niedzielę” (wł., 18 lat)
— 19. BALLADYNA, ORION (Pod.
łęże) — nieczynne.

SWOSZOWIANKA: „Dziewczy­
na z dobrego domu” (poi., 16 lat)
— 19.30 .

PŁASZÓW. Kolejarz: „Jons 1

Erdme” (NRF, 18 lat) — 19.
PROKOCIM. ZZK: „Nieletni

świadek" (ang., 16 lat) - 19.
WIELICZKA. Górnik: „Rancho

w dolinie”.
SKAWINA. Junak: „Diabelskie

sztuczki”; Hutnik: „Złodziej z

Bagdadu”.
ZOO (Lasek Wolski) — codzien.

nie od godz. 9 do zmroku.

20.15.

APTEKI

TĘCZA: „Tama na

(wł., 18 lat) - 20.

„Nagie ostrze” (ang., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. WANDA: „Na
tropie policjantów” (ang., 16 lat),
— godzina 11, 15.45, 13, 20.15.
WARSZAWA: „Nie jedzcie sto­
krotek” (USA, 12 lat) — 15.45, 18,
20.30. WISŁA: „Jak zdobyć męża”
(USA, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WOLNOŚĆ: „Słonfany wdowiec”

(USA, 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.

UCIECHA:

Długa 4, Zwierzyniecką 7, Kar­
melicka 23, Krakowska 1, Al. 29

Nowa Huta — Os.

DYŻURY
CHIRURGICZNY, INTERNISTY­

CZNY, OKULISTYCZNY. NEU­
ROLOGICZNY: Prądnicka 37,
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23a

Spółdzielnia Pracy Metalowców „Przyszłość” —

w Świątnikach Górnych, pow. Kraków — OGŁASZA
PRZETARG na wykonanie w terminie do końca li­
stopada br. następujących prac:

1. wybudowanie z cegły magazynu materiałów

łatwopalnych, o rozmiarach 19,50 m X 5,76 m,
2. wykonanie ogrodzenia parceli budowlanej z siat­

ki na podmurowaniu, o łącznej długości 102 mb.
Prace wykonane mają być z materiału dostarczo­

nego przez zleceniobiorcę.
Podkładki do powyższych robót otrzymać można

w sekretariacie Spółdzielni.
Do składania ofert w terminie do 25 sierpnia br.

zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. — Komisyjne otwarcie ofert nastą­
pi w dniu

Spółdzielni.
Zastrzega

względnie
przyczyny.

26 sierpnia br., o godz. 10.30, w biurze

się prawo dowolnego wyboru oferenta,
unieważnienia przetargu bez podania

K-6109

Spółdzelnia Pracy „Pe-Te-Es” Przetwórstwo Two­
rzyw Sztucznych — Kraków, ul. Floriańska 15 —

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy*
konanie robót elektrotechnicznych i elektroinsta­
lacyjnych związanych z konserwacją i naprawą
silników elektrycznych,
częstotliwości oraz konserwacją
lacji elektrycznej istniejącej,, a

wych instalacji elektrycznych w

cyjnych położonych w obrębie
powiatu krakowskiego.

Bliższych informacji o ilości
oraz o wielkości zainstalowanej
w poszczególnych halach

główny mechanik w biurze Spółdzielni w godzinach
od12do14. — Wykonanie wymienionych prac
obejmuje okres od 1 września 1964 r., do .31 grud­
nia 1965 r.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­
dać w biurze Spółdzielni do dnfa 22 sierpnia 1964 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 sierpnia 1964 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta. — Olerty nie uwzględnione pozo­
staną bez odpowiedzi. K-6016

z konserwacją
transformatorów wysokiej

i naprawą insta*
także budową no*
zakładach produk-
miasta Krakowa i

1 rodzaju silników

mocy elektrycznej
produkcyjnych udzieli

14.

Wydział Budżetowo • Gospodarczy
— OGŁASZA PRZETARG NIE-

na wykonanie robót remontowych
budynku administracyjnego.
— naprawa pokrycia dachowego,

Odbiorcy węgla
KOPAI.NIA WĘGLA KAMIENNEGO

„BRZESZCZE” w BRZESZCZACH

po uzgodnieniu z Centralą Zbytu Wę­
gla w Katowicach — zawiadamia od­
biorców węgla deputatowego, opało­
wego oraz przemysłowego, pobiera­
jących węgiel własnymi środkami, źe
z powodu przeróbki szybu i sortowni
w Brzeszczach

wstrzymuje się wydawanie węgla
w czasie od 1 do 30 września 1964 r.

Przydzielony węgiel będzie można częścio­
wo zrealizować w miesiącu sierpniu br.,
względnie w późniejszym terminie, to jest

w październiku br.

TECHNIKA produkcji branży odzieżowej — zatrud­
ni natychmiast Spółdzielnia Pracy Blellżniarzy —

w Krakowie, ul. Boh. Stalingradu nr 26. — Wyma­
gana praktyka w tym zawodzie. — Warunki pra­
cy 1 płacy do omówienia na miejscu.

Nauko
SPRZEDAM jednorodzin­
ny dom i 75 arów ziemi
w Limanowej, ul. Targo­
wa 42, Ignacy Biedroń.

Prezydium PRN
w Proszowicach
OGRANICZONY
i instalacyjnych

Zakres robót:

przeczyszczenie rynien i wymiana zniszczonych ora/

odprowadzenie ścieków z podłączeniem do kanali­
zacji, obróbki blacharskie kominów i wywietrzni­
ków, malowanie wewnętrznej i zewnętrznej sto­
larki, malowanie klejowe i olejne pomieszczeń
wewnątrz budynku, naprawa instalacji centralnego
ogrzewania, roboty posadzkowe.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja techniczno - kosztorysowa znajduje
się do wglądu w PPRN Wydział B. G. w Proszowi­
cach, ul. 1 Maja 72, pokój nr 21, codziennie w go­
dzinach od 8 do 13.

Oferty należy przesyłać w zalakowanych koper­
tach najpóźniej do dnia 28 sierpnia 1964 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 wrze­
śnia 1964 r., o godzinie 10, w biurze Wydziału Bu-

dzetowo-Gospodarczego.
Termin wykonania remontu do dnia 30 X br.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta na całość
robót lub jego część, ewentualną zmianę zakresu

robót, wycofanie obiektu z przetargu lub unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn.

DO EGZAMINU
czeladniczego i mistrzow­
skiego we wszystkich za­
wodach przygotowują
kursy. Zakładu Doskona­
lenia Zawodowego —

Kraków, ul. Dietla 38 —

lei. 210-76. Wpisy w go­
dzinach 8—18.

Sprzedaż
WAPNO dostarcza samo­
chodami — Wapiennik. —

Kraków, Pijarska 5 m’ 8.

Zguby

CIESIELSKI Karol, zam.

Kraków, Os. Wieczysta,
bl.7am.53—zgubiłpo­
zwolenie na prowadzenie
pojazdów mechanicznych
kat. I wraz z wkładką,
wydane przez Prez. MRN
Wydz. Kom. Kraków.

MACUDA Kazimierz —

Chrzanów, ul. Pogórska
43, zgubił przepustkę wy«
daną przez Fabrykę Lo­
komotyw w Chrzanowie.

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych „Zwie­
rzyniec” w Krakowie, ul. Batorego 25 — ogłasza, że

W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

sprzeda 2 drzewa (topole o średnicy po 160 cm), ścię­
te i złożone aa terenie realności przy Al. Słowackie­
go 13, w podwórcu.

Bliższych informacji udziela Administracja Domów

Mieszkalnych Nr 2 DZBM „Zwierzyniec” w Krakowie

przy ul. Krupniczej nr 8, tel. 232-74.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach,
w sekretariacie przy ul. Batorego 25, II piętro —

z napisem: „Przetarg na zakup drzew”, do

sierpnia 1964 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
śnia 1964 r., o godzinie 8, w biurze DZBM

rzyniec” — Kraków, ul. Batorego 25.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe spółdzielcze i prywatne.

DZBM zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru
oferenta. K-6168

dnia 31

1 wrze-

„Zwie-

PRACOWNICY POSZUKIWANI

„Prozamet” Przedsiębiorstwo Projektowania i Bu­
dowy Zakładów Przemysłu Melaiowego i Elektro­
technicznego, Oddział Kraków — przyjmie natych­
miast INŻYNIERÓW METALURGÓW, INŻYNIE­
RÓW AUTOMATYKÓW oraz TECHNIKÓW MECHA­
NIKÓW. — Wymagana praktyka. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Kadr, ul. Zakopiańska 63.

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH I I 1 II kat.

prawa jazdy — do pracy w terenie — zatrudni na­
tychmiast Przedsiębiorstwo Geofizyki Przemysłu
Naftowego — Kraków, ul. Lubicz 25. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Pracy 1 Piać, pokój nr 243, II pię­
tro, w godzinach od 7 do 15. K-5946

PSS' „ORKAN” w Nowym Targu — zatrudni na­
tychmiast LABORANTA-CHEMIKA, w laboratorium

piekarni mechanicznej. — Płaca 1.300 zł miesięcznie
z prawem do premii uznaniowej. K-6190

Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Krakowie, ul. Ra­
kowicka 27 — przyjmie natychmiast pracownika
na stanowisko LIKWIDATORA do Działu Finanso­
wo-Księgowego. —? Wymagane wykształcenie śred­
nie i praktyka.

INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW lub TECHNIKÓW
ELEKTRYKÓW na stanowiska projektantów, ELEK­
TROMONTERÓW z grupą BHP i ich POMOCNI­
KÓW, wykwalifikowanych w zakresie robót sie­
ciowych i instalacyjnych, oraz KIEROWCÓW SA­
MOCHODOWYCH z I, II lub III kategorią prawa
jazdy, do pracy w terenie — przyjmie natychmiast
Krakowskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rol­
nictwa — Kraków-Płaszów, ul. Saska 25.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. —? Zgłoszenia przyjmuje Dział
Zatrudnienia. K-6155

Przedsiębiorstwo Budowlane i Montażowe Prze­
mysłu Szklarskiego „Szkłobudowa” Jaroszowiec
k. Olkusza — zatrudni natychmiast:

ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wy­
magane kwalifikacje: wyższe wykształcenie ekono­
miczne i 5 lat praktyki w księgowości lub średnie
i 10 lat praktyki w księgowości na stanowisku kie­
rowniczym,

KIEROWNIKA DZIAŁU
PRAWNEGO — wymagane:
ekonomiczne lub prawnicze
stanowisku kierowniczym.

Wynagrodzenie zgodnie z

Pracy w Budownictwie, z dnia 15 marca 1958 r.

ORG ANIZACYJNO-

wykształcenie wyższe
i 5 lat praktyki na

Układem Zbiorowym

„Elektromontaż” Nowa Huta — zatrudni natych­
miast 100 ELEKTROMONTERÓW, 50 ROBOTNIKÓW
NIEKWALIFIKOWANYCII do robót kablowo-ziem-

nych. — Dla

pewnione. —

podnoszenia
zakładowym.
siadających grupy BHP, w granicach od 2.500 do
4.000 zł. — Dla robotników niekwalifikowanych od
1.500 zł wzwyż, w zależności od przekroczenia norm

pracy. Stołówki na miejscu budowy. Dojazd tram­
wajem linii nr 5 i 15 z Ronda do Centrum Admini­
stracyjnego Huty im. Lenina, następnie należy prze­
być 800 m odcinek drogi pieszo do siedziby Przed­
siębiorstwa pod Krzesławicami, obok siedziby No­
wohuckiego Przedsiębiorstwa Transportu Budow­
nictwa.

zamiejscowych hotele robotnicze za-

Przedsiębiorstwo zapewnia możliwość

kwalifikacji w szkoleniu wewnątrz-
Zarobki dla wykwalifikowanych po-

Krakowskie Przedsiębiorstwo
Robót Elewacyjno- Budowlanych

w Krakowie-28, ul. Kocmyrzowska nr 12.

zawiadamia, że do dnia 22 sierpnia 1964 r.

WYPŁACA NAGRODY

Z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO

ZA ROK 1963.

Po tym terminie żadne reklamacje nie
będą uwzględnione. Nie podjęte w tym
terminie nagrody zostaną przeznaczone

na cele socjalne załogi.

Lokale

ZAMIENIĘ samodzielny
pokój w Poznaniu, śród­
mieście, I p., na pokój z

kuchnią w Nowym Sączu
lub okolicy. Wiadomość:

Nowy Sącz, Długosza 10,
lP.

Nieruchomości

SPRZEDAM dom z pla­
cem w Nowym Sączu, ul.
Barska 7. Wiadomość:
Marcin Pycha, ul. Bar­
ska 3.

SPRZEDAM dom jedno­
rodzinny, murowany z

garażem 1 działką 650 m

kw. Wiadomość: Klikowa
k. Tarnowa, Jakubowski.

SPRZEDAM parcelę 1500
m* lub 1.5 ha gruntu
ornego w Tarnowie. Wia­
domość: Tarnów — Rzę-
dzin, Zielona 2a.

PAULEWICZ Marian —

Wolbrom, Wyzwolenia 65,
zgubił legitymację ubez­
pieczeniową nr F 082265,
wydaną przez ZPG Wol*
brom.

PREISS Alicja, zam. w

Tarnowie, zgubiła śwlą«
dectwo z IX klasy wyda­
ne w roku 1956 przez
Lic. im. J. Tarnowskiego
w Tarnowie.

CHUDY Henryk, zam.

Tarnów, zgubił książecz­
kę spawalniczą wydaną
przez Ośrodek Szkolenia

Zawodowego w Sosnow­
cu. T-055029

PITEK Bronisław, zam.

Żary, pow. Dębica, zgu­
bił legitymację oraz bi­
let okresowy wydane
przez Odcinek Drogowy
PKP Tarnów.

MALINA Stefan, zam.

Kraków, ul. Łokietka 11,
zgubił świadectwo Szkoły
Zawodowej Przemysłu
Drzewnego w Czchowie.

lwój dobry przyjaciel
to krakowski

„Lajkonik”

Kolejne losowanie odbędzie się w nie­
dzielę 16 sierpnia 1964 r. w Starym Są­

czu, o godzinie 11.30.

„ORS“ udziela kredytu
na kupno i szycie odzieży
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